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Opłata, pocztowa 'niszczona ryczałtem. 


Rok 1 


Dziś 12 stron i „Dodatek Ilustrowany* | 


Numer pojedyńczy 25 groszy 


godziny 8-ej wieczorem bez przerwy.. " 


Redakcja otwarta codziennie od godziny 9-ej rano do | 
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larszawie. 


Sfery rządowe twierdzą że przyjazd jego nie stoi w związku 
z kwestją uzyskania pożyczki zagranicznej. 


Warszawski sprawozd, parl. „Wiad. 
Codz.“ (Gr) tel.: 

Wezoraj o godz. 8 m. 20 przybył 
"do Warszawy profesor Kemmerer ze 
- sztabem arzędników. 


| Marszałek Piłsudski będzie 
pracował w Belwederze. 


Warszawski sprawozd. parl. „Wiad. 


iera | Codz.* (Gr) tel.: 


Oftstoszały pałac Belwederski o~ 
czekuje Marszałka Piłsudskiego, który 
przenosi się tam wraz ze swym gabi- 
netem ministerjalnyrn. 

Dotychczasowy lokal przy ul. Kró- 
lewskiej okazał się absolutnie za ciasny. 

W. Belwederze Marszałek Piłsudski 
zamieszka bez rodziny, która pozostaje 
w Sulejówku, 


* c + 
i Weęzoraj w związku z reorgani- 
zacją ministerstwa spraw wojskowych. 
Marszałek Piłsudski odbył dłuższą kon= 
ferencję z szefem sztabu generalnego 
gen. Piskorem i z jego 2:im zastępcą, 
pułk. szt. gen. Kutrzebą. 


Dymisja ministra Młodzia+ 
nowskiego ? 


Warsz. „Wiad. Codz.“ 


(Gr.) telef.: 
W kuluarach sejmowych kursowała 

dziś pogłoska o dymisji min. spraw 

wewnętrznych Młodzianowskiego. 


Pogłoski tej narazie nie spraw- 
dzono. ' 


spr. parl. 


P: Prezydent współdziała 
z rządem. 


Warsz. spr. parl. „Wiad. Codz.* 
(Gr.) telef.: 

P. Prezydent Mościcki dziś 
o godz. 1 w poł. przyjął na dłuższej 
audjencji premjera Bartla. 

W godzinach popołudniowych 
l p. Prezydent odbędzie dłuższą kon- 
erencję z p. ministrem ; skarbu Klar- 
dr w sprawach finansowych pań 
stwa. 


P. Witos u b. prezydenta 
Wojciechowskiego. 


l W kuluarach sejmowych roze- 
szła się wiadomość, że p. Witos po 
powrocie do Warszawy odwiedził 
b. prezydenta p. St. Wojciechow- 
skiego. 


Na dworca oczekiwali prof. Kem- | powody przyjazdu prof. Kemmerera do | 


merera  przedstawicicie ministerstwa 
skarbu i spraw zagranicznych. Późnym 
wieczorem Prezydjum Rady Ministrów 
wydało komunikat, w ktorym wyjaśnia 


Polski. 


W dniech najbliższych prof. Kem- 
merer przystąpi do pracy. 


Prezydjam Rady Ministrów zaz*- 
nacza, że przyjazd p. Kemmerera nie 
ma nie wspólnego z pożyczką zagra- 
niezną, a misja jego jest analogiczna 
do misji p. Hilltona Younga. 


O RATUNEK DLA FRANKA. 


Podróż Caillaux do Londynu--Propozycje niemieckie. 


Paryż, 57 — Tel wł. — Komitet 
rzeczoznawców finansowych w dniu 
wczorajszym akończył swoje prace i 
przedstawił Caillaux rcierat, zawiera- 
jący 50 stronie pisma maszynowego. 
Caillagx ogłosi referat dzisiaj w popo- 
ładniowych pismach. 

Patyż, 3.7. — Tel. wł. — W kor 
łach finansowych Paryża rozeszła się 
pogłoska, że Briard zamierza ustabili- 
zować franka na parytecie 200 fran- 
ków za fant angielski i 40 franków za 


dolara. Urzędowo niema potwierdzenia 
tej wiadomości, < We wtorek Caillaox 
wystąpi z programem finansowym w 
izbie deputowanych. Nastąpi to po po- 
bycie jego w Londynie, dokąd udaje się 
w sobotę, 

Paryż, 5.7. — Tel. wł. — Caillagx 
ma zamiar przedłożyć izbie następują” 
<q propozycję odnoszącą się do stabi- 
lizacji walaty francuskiej: albo stabili= 
zację oprzeć na zapasach Banka Fran- 
caskicgo, albe na pożyczec zagranicz- 


Rozpoczniemy eksport 
na Bliski i Daleki Wschód. 


Warsz. parl. „Wiad. Codz.“ 
(Gr.) telef.: 

Komisja urzędnicza polska i ru- 
muńska przygotowują obecnie nowe 
wydanie bezpośrednich taryf kolejowych 
polsko: rumuńskich. Taryfy te wejdą w 
życie z dniem 1 sierpnia r. b, 

` Równocześnie z tem przeprowa- 
dzone zostały pertraktacje naszych 
władz kolejowych z dyrekcją kolei ru- 
muńskich w sprawie ustalenia taryf ul- 
gowych, oraz z dyrekcją rumuńskiej 


spr. 


służby morskiej. Chodzi tu o przewóz 
towarów z Polski linją łamaną, kolejami 
rumuńskiemi i. rumuńskiemi statkami 
do portów Konstantynopola, Jaffy etc., 
Lewantu. oraz Dalekiego Wschodu. Wy- 
niki pertraktacji muszą być zatwierdzo”= 
ne przez rumuńskie min. robót publicz- 
nych, będące władzą zwierzchnią dy» 
rekcji rumuńskiej służby morskiej. 

Po wprowadzeniu bezpośrednich 
taryf, wzmoże się b. poważnie nasz 
eksport na Bliski i Daleki Wschód. 


Tragiczny wypadek 


Dyrektor zakładów w Chorzowie utonął w Wiśle. 


Warsz. spr. parl. „Wiad. Codz.“ 
(Gr.) telef.: 

Otrzymujemy wiadomość, iż 
wczoraj na Wiśle pod : Grudziądzem 
wynikł | l 
katastrofalny wypadek 
którego ofiarą padł dyrektor zakła 
dów chemicznych w Chorzowie, p. Fe- 
liks Zaleski. (Sat 

Według relacji, p. Zaleski we- 
spół z podpułk. Fonferke płynęli po 
rzece łodzią żaglową. 

W pobliżu brzegu łódź, z do- 
kładnie jeszcze nieznanych powodów, 
uległa rozbiciu i obaj żeglarze zna- 


| leźli się w nurtach Wisły. 


Podpułk. Fonferko zdołał oca- 
leć, zaś dyr. Zaleski. płynąc ku brze- 
gowi, nagle, gdy dzieliło go. już- za- 
ledwie 30 kroków od lądu, znikł z po= 
wierzchni i już więcej:nie wypłynął. 

Wszelkie poszukiwania dotąd 
pozostały bez skutku. 

Podpułk. Fonferko po tym wy: 
padku udał się do Jastarni, gdzie 
przebywa małżonka tragicznie zmar- 
łego dyr. Zaleskiego. 

Feliks Zaleski piastował stano= 
wisko dyrektora zakładów w Chorzo- 
wie od kilku zaledwie tygodni. Objął 
on stanowisko po min. Kwiatkowskim. 


nej. Przyczem rzeczą konieczną jest 
przed przystąpieniem do jakichkolwiek 
debat na ten temat, natychmiastowe 
ratyfikowanie akładu francasko-amery- 
kańskiego. 


Obiegeją tutaj. pogłoski, że dyrek» 
tor Reichsbanka- Schacht zwrócił się 
do rządu francuskiego z zaoliarowa* 
niem pomocy Francji w sprawach sa- 
nacji finansowej, wzamian za pewne 
koncesje i ustępstwa w okupowanej 
Nadrcenji. 


* 


Paryż, 3.7. Dziś zaznaczyła się 
nowa gwałtowna zwyżka wszystkich 
dewiz zagranieznych. ; 

Jednocześnie wobec zniżki karsa 
franko, zwyżkowały wszystkie papiery; 
zwłaszcza akcje przemysłowe i trans- 
portowe towarzystw franeaskich. 


PARYŻ, 8.7 (PAT) „Le Journal* 
donosi, że sprawozdanie komitetu rze” 
czoznawców odrzuca projekt przymu* 
sowej konsolidacji bonów skarbowych, 


zalecając dobrowolną konsolidację, stop aj 


niowo dokonywanej, przy pomocy po 
życzek, oraz powierzy opiekę nad bo» 
nami specjalnej kasie. 
zalecać będzie utrzymanie 
budżetu, obciążenie skarbu oraz 


równowagi. 


rząd do utworzenia zapasu dewiz- przy — 
pomocy zapasów: złota Banku Francu* 
skiego oraz kredytów w bankach 
i firmach zagranicznych. 


Ustępstwa franeuskie, 3 


Berlin 3:go lipca. (Tel. wł.) 

Ambasador niemiecki w, Aya 
von KS oświadczył wczórój mitti- 
strowi Stresemonnowi, iż na podstawie 
odbytej w środę zeszłą EA z 
Briandem stwierdzić męże, iż spr 
zmniejszenia załogi Fa (e nej wę 
renji będzie dla NierBieć ipomyślnk 
załatwiona. Ad 

Należy w nojbiiźszjwmi €żasięjocze= 
kiwać znaczniejszego zmnicjszenia za= 
togi w dragiejziętrzcęjej Stęciic okapa- 
cyjnej. z 


DADDY OO PTC OLWORK KDE LIZOZAA 


Sprawozdanie — 


prze” 
prowadzenie stabilizacji franka iwzywa 


sali T 


Str. 2 


Najbliższe posiedzenie 
Sejmu. 


Porządek, dzienny najbliższego pór | 


sledzenia Scjma, które odbędzie się w 
poniedziałek, jest następujący: 

1) Sprowozdonie komisji prawni- 
czej o poprawkach senata do przyjete= 
go przez $cjm w dniu 25 ldtego 1926 
roka projekta ustawy o zmianie nic- 
których postanowień ustawy notarjalncj, 
obowiązującej w okręgach sądów apc- 
łacyjnych w Warszawie, Lablinie i 
Wilnie. 

2) Trzecie czytanie projekta asta- 
wy, zmieniającej art. 112 ustawy o 
szkołach akademickich. 

3) Trzecie czytanie projekta asta- 
wy o zwalczaniu nieaczeiwej konka- 
rencji. 

4) Trzecie czytanie projekta asta- 
wy o podatka od lokali. 

5) Trzecie czytanie projektu asta- 
wy karnej skarbowej. 

6) Sprawozdanie komisji badże- 
towej o projekcie astawy o zaciągnię= 
«u pożyczki zagranicznej w dolórach 
Stanów Zjednoczonych Ameryki Pół- 
nocnej. 

7) Pierwsze czytanie projekta as- 
tawy, zmieniającej i azapełniającej kon- 
stytację Rrzeezypospolitej. 


_ Burza w parlamencie ru- 
muńskim. 


BUKARERSZT, 3.7 (PAT) Wczo- 

raj parlament był widownią burzliwych 

zajść z, powodu zakazu przebywania 
dziennikarzom w kuluarach. 

Pozatem przy nominacji manda 

tów poselskich opozycja gwałtownie 

protestosowała przeciwko sposobowi 


przeprowadzenia wyborów w niektórych * 


okręgach, 
Posiedzenie musiano przerwać. 


Za połączeniem Austcji 
z Niemcami. 


WIEDEN, 3.7 (A. W.) W najbliż- 
szych dniach przybędzie tutaj prezydent 
Reichstagu, Loebe. 

I Prezydent Loebe weźmie udział 
w szeregu konferencji. 
Podróż jego ma również na celu 


propagandę na rzecz połączenia Austrii 
z Niemcami, 


Abd-el-Krim wyjeżdża 
dziś na zesłanie. 


"Ę PARYŻ, 5.7. Abd-el-Krim w dniu 

dzisiejszym będzie wysłany na Ma 
dagaskar. 

= Dawna jego -świta pozostanie 
w. Maroku pod ścisłym nadzorem. 


_ Na śladach mordercy 


je ~ 


~ . atamana Oskiłki. 


`- Z Równa donoszą: W ubiegły wto 
rek władze śledcze w Równem otrzyma 
__ ły anonimową wiadomość, że w pewnej 
< wsi pod Łackiem ukrywa się : zabójca 
atamana Oskiłki. 
Wysłano natychmiast do tej 
' policję, która nie zastała już tam 
nak domniemanego mordercy. 
W okolicznym lesie policja zatrzy- 
- mała natomiast młodą dziewczynę, któ 
rą widziano przedtem w towarzystwie 
poszukiwanego, „W areszcie usiłowała 
ona popełnić samobójstwo, połknąwszy 
kilka pastylek sublimatowych. 
i W stanie ciężkim przewieziono ją 
do szpitala. 


Ir. KRAUSZ 
ul. Piotrkowska 86 
powrócił. 


M 


wsi 
jed- 
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WIADOMOŚCI CODZIENNE 


Komisja mandatowa Ligi Narodów 
a sprawa palestyńska. 


Przed kilku dniami obradowała 
komisja mandatowa Ligi Narodów nad 
sprawozdaniem rządu angielskiego o 
administracji angielskiej w. Palestynie, 
jakoteż nad memorjałami, które wpły- 
nęły do komisji ze strony Żydów i 
Arabów. Krótkie depesze, które uka» 


-zały się w prasie o tych obradach i o 


rezolucjach powziętych przez komisję 
mandatową w tej sprawie, nie dały na- 
leżytego obrazu o stanowisku komisji 
w kwestjach tak doniosłych dla odbu- 
dowy żydowskiej. 

Dlatego też podajemy poniżej 
obszerne oświadczenia członka delega- 
cji żydostwa palestyńskiego do Gene- 
wy, Dra Arlosorofa, który wypowiedział 
się w tej sprawie przed przedstawicie” 
lem prasy żydowskiej w Berlinie. Dr. 
Arlosorof oświadczył między innymi 
co następuje: 

Delegacja żydowska nie została 
przyjęta przez plenum komisji manda" 
towej, gdyż sprzeciwiłoby się to Kon- 


stytucji Ligi Narodów, wedle której | 


możliwe są tylko pertraktacje z przed 


ESTONIA — 


(Obszerne sprawozdanie). 


stawicielami rządów mandatowych. De 
Jegacja żydowska liczyła się z tym 
faktem, chciała jednak raz wreszcie 
sprawę tę. wprowadzić na porządek 
dzienny obrad komisji i w ten sposób 
uczynić pierwszy krok do zmiany tej 
zasady. Delegacja wysłała list do se 
kretarjató, w którym prosiła o zńalezie 
nie jakiejś formy, któraby jej umożli 
wiła stawienie się przed plenom komi 
sj. Komisja nie dała wprawdzie zado 
wala ącej odpowiedzi, gdyż nie uważa 
się ona za uprawnioną do poczynienia 
zmian w konstytucji Ligi Narodów. 
Delegacja żydowska jednak jest zdania, 
że jej działalność w Genewie odniosła 
iw tym punkcie znaczny sukces. 


Cały ten problem wyciągnięto na świat 
ło dzienne, a komisja mandatowa czyni 


teraz starania, aby dostać od Rady Li 


gi Narodów wólną rękę dò bezpośred 
niego przyjmowania zażaleń ludności, 
zamieszkującej kraje mandatowe. 
Jakkolwiek nie doszło do bezpo 
średnich pertraktacji między plenum 


POLSKA. 


Skład drużyny estońskiej. 


(Od specjaln. wysłannika „Wia- 
domości Codz. *). 

W dniu wczorajszym o godz, 
7.05 przyjechała do Warszawy re- 
prezentacja footbalowa Estonji, któ 
ra w.-dniu dzisiejszym zmierzy się 
na boisku. Agrikoli z jedenastką 
Polski. 

Na dworcu oczekiwało gości 
b. liczne grono sportowców, którzy 
też bardzo serdecznie i owacyjnie 
powitali sympatycznych gości. 

Reprezentacja Estonji fizycznie 
przedst:wia się nader okazałe. 

O godzinie 5 po poł. kierow- 


nik ekspedycji łaskawie poświęcił | 


Bibrzymie zapotrzebowam 


Londyn, 3.7. (Tel. wł.) W środę w 
Izbie Gmin rząd przedstawi wniosek o 
dodatkową pozycję w badżecłe na zam 
kapy zagranicznego węgla w wielkich, 
dotychczas nigdy nie osiąganych iloś- 
ciach. Oficjalny komanikat wyraża ña- 
dzieję, że w ciągu przyszłego tygodnia 
angielskie kopalnie w znacznej części 
podejmą „pracę, leez zaznacza, Że rząd 
pragnie i masi mieć zabezpieczenie na 
wypadck, gdyby ta nadzieja zawiodła. 


Wogóle sytaacja węglowa przed- 
stawia się bardzo krytycznie. Zapasy 


wysłannikowi naszemu kilka minut 
i podał następujący skład graczy, 
którzy w dniu dzisiejszym, bronić 
będą barw estońskich. 

Skład drużyny przedstawia się 
jak następuje: 

Bramka: Kipner. 

Obrona: Luwar, Zilber. 

Pomoc: Pawfeld, Rein, Ajch- 
man, 
Napad: Paal, Wiplak, Ejnmann. 
Upraun i Tilebelt. 

Sprawozdanie szczegółowe z 
meczu międzypaństwowego umieś- 
cimy w numerze poniedziałkowym. 

S.-N. 


ie obcego węgla w-Anglji 


wegla wszystkich -angielskich fabryk 
tok stopniały, że należałoby się spo- 
dziewać w wiela kompletnego zawie- 
szenia pracy w razie, gdyby w ciąga 
przyszłego tygodnia fabryki te w ten 
czy w inny sposób węgla nie otrzymały. 

kazał się również ofiejalny ko- 
manikat, podkreślający,żce handel pry- 
watny, nic zważając na planowane 
wielkie zakapy rządowe, także na wła: 
sna rękę powinien sprowadzać możŻIi- 
wie największe ilości -zagranicznego 
węgla. 


Katastrofalne upały w Rosji. 
Płoną lasy, gmachy i gospodarstwa. 


MOSKWA, 3.7. W ciągu ostat- 
nich dni w całej Rosji środkowej 
panują niebywałe upały. Temperatura 
dochodzi do 40 'stop w słońcu. Zare 
jestrowano liczne wypadki porażenia 
słonecznego. 


Niebywałe upały sprzyjają licz- 
nym pożarom. W ciągu jednego dnia 
w Moskwie zarejestrowano przeszło 
10 wielkich pożarów i kilkadziesiąt 
mniejszych. W jednej z podmiejskich 
wsi spłonęło 36 gospodarstw, przy- 
czem zginęło dużo żywego i martwe 
go inwentarza. W Moskwie w. ciągu 
dnia. spłonęły: wielki siedmiopiętrowy 
dom komisarjatu komunikacji, składy 
towarowe kolei . Kazańskiej. i duży 
dom robotniczy. Straty wielkie, gdyż 


straż ogniowa nie mogła podołać 
zadaniu. | 
W ogniu zginęło - kilkanaście 


osób. W nocy palił się jeden z mo- 
stów na rzece Moskwie i wielki dom 
inwalidów. Podczas tego ostatniego 
pożaru były również ofiary w lu- 
dziach. 

Liczne pożary przypisują tu pod- 
paleniom. Między innemi stwierdzono 
próbę podłożenia ognia w muzeum 
Rumiancewa, w oddziale etnograficz- 
nym. Pod płonącą podłogą znalezio- 
no w kilku "miejscach umieszczone 
butelki benzyny i szmaty przepojone 
Rai 

onoszą o wiełkim pożarze la- 
sów na wyspie Sachalinie, gdzie pto. 
ną lasy na przestrzeni 85-ciu wiorst. 


'o wyrsażnem podłożu politycznem, kt 
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komisji mandatowej a delegacją pal 
styńską, jednak nie omieszkała deleg 
cja odbyć konferencji z poszczególn 
mi członkami komisji mandatowej, 
koteż z całym szeregiem innych w 
wowych osobistości. 
Przedewszystkiem odbyła się 


audjencja u prezydenta Szwajcarii, 
która miała charakter kurtuazyjny, led 


rego nie należy 


lekceważyć. Odbył 
się też . 


konferencje z sekretarzem Ligi paneń 
Drummondem, 


z jego zastępcą D'Avignolem, 
mi poszczególnych sekcyj, 
kami urzędu pracy i t. d. 

Należy swierdzić, że członkowi 
komisji mandatowej odnoszą się z cał 
sympatją do sjonizmu, Wszyscy zdaj 
sobie sprawe, że : 

mandatu palestyńskiego nie należ 
porównywać z innemi mandatami i że 
winna być stosowana doń zupełnie in 
na miara. Nietylko nasi przyjaciele, ale 
i ci, którzy odnoszą się. do nas z re 
zerwą, rozumieja, że w Palestynie od- 
bywa się terez jedyny w swym rodzaj 
eksperyment polityczny, nie mający so 
bie równego w historji. 

Stanowisko sekretarza rządu pale 
styńskiego, colonela Symes'a było na 
der lojalne. Odpowiedzi, których ú 
dzielał na poszczególne pytania wyka- , 
zały, że zna dokładnie postulaty sjo- 
nizmu, a nadto, że wierzy niezłomnie . 
w żydowską siedzibę w Palestynie. 

Jeśli chodzi 


o 
o kwestję pożyczki 


z sze 
z kierowń 


okażała się ta sprawa mocno škom= 
plikowaną coprawda z czysto formal- 
nych powodów, 

Pytanie bowiem zachodzi: kto wła” 
ściwie zaciąga tę pożyczkę ?  Oczywi- 
ście, że organizacja sjonistyczna. 

Ale my nie jesteśmy państwem, 
a organizacja sjonistyczna nie jest rzą” 
dem. Jedynie rząd palestyński, względ* 
nie państwo mandatowe może przyjąć 
gwarancję za pożyczkę. 

Zachedzi więc potrzeba ustalenia 
czem jest Jewish Agency i statut nasz 
z międzynarodowego punktu prawnego 
dokładnie określić. Przedtem © por 
Życzce pomyśleć nie można. Wogóle 
winna być pożyczka żywo poparta przez 
rząd angielski, W tym kierunku pro- 
wadzi się pracę nieprzerwanie. 

Pełnomocnicy Waad Leumi wprost 
z Genewy udali się do Londynu. 

Co osiągnęli w Genewie prze- 
ciwnicy sjonizmu? Co zdobyli 
przedsawiciele Agudy ? 

Wystąpienia Agudowców napraw" 
dę ich hańbą okryło. Było to bardzo 
nieprzyjemną sensacją. 

Co mogła pomyśleć Szwedka 
Buge Wiggsel referentka memorjału 
Agudowców, gdy usłyszała, że w obre- 
bie narodu żydowskiego są sjoniści 
mniejszością, cowięcej, że sjoniści są 
kacerskim elementem, który chce 
poglądy swe narodowi narzucić ? 

I dążenia Arabów nie miały tego 
roku żadnego powodzenia. 

Stanowisko komisji 
wobec Arabów było jasne: 

Dopóty Arabowie nie uznają 
deklaracji Balfoura nie można ich 
memorjałów brać pod uwagę. 

Jak wyżej powiedziano, odjechała 
delegacja Waad Leumi do Londynu, 
gdzie ma przeprowadzić zadania, któ- 
rych realizację rozpoczęła w Genewie. 


mandatowej 


r. Goldman 


PRZEPROWADZIŁ SIĘ 


na ul. Kl. Kościuszki 39. Tel. 62. 
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Zabójstwo Petlary Sspowodo- 
wało jak wiadomo — poważne dy- 
sonansc między spoleczeństwem 
a społeczeństwem 


niejednokrotnie w naszem piśmie, 
że społeczeństwem żydowskiem nie 
uierują w tej sprawie uczucia zem- 
Sty, lab "nienawiści. Opinja ży 
 dowska pragnęła oddawna wyto- 


-~ szenia Sprawy pogromów przed 


Kram. objektywnego sada, który by 
stwierdził, kto właściwie ponosi 
odpowiedzialność i winę za mordy 
masowę, popełnione na Ukrainie. 

Jesteśmy pewni, że wynik procesu 
Szwarcbarda przyczyni się do oczy- 

 szczenia atmosfery podejrzeń i ża- 
ów, jakie obiestrony żywią ku'sobie, 

Stanie się to przez wyraźne 


_ oddzielenie elementów zbrodniczych 
"które ponoszą 


winę za rozlew 
krwi na Ukrainie, od zemsty na- 
rodu akraińskiego. Dysonanse i 


_ nieporozumienia między mniejszo- 
"ścią żydowską a ukraińską zmu» 
"szą zresztą siłą konieczności, sHą 
< stosunków, w których obie żyją, 
jak najprędzej 


ustąpić, Między 

Żydami a Ukraińcami winna pam 
nować zgoda tak samo, jak mię- 
dzy wszystkiemi mniejszościami 
narodowemi w Polsce. Zmuszają 
bowiem do tego wspólne kłopoty, 
wspólna walka o wolność narodo" 
wą i konieczność obrony przed 
wspólnemi niebezpieczeństwami. 

Niejednokrotnie słyszymy ze 
strony polskiej głosy, zwracające 
się przeciw wspólnema frontowi 
mniejszości narodowych. Często 
nawet. uważa się współdziałanie 
wszystkich mniejszości narodo- 
wych za dowód negatywnego ich 
stosanku wobec państwowości :pol- 
skiej. 

Wytyka się ma, że mają prze» 
cież w różnych dziedzinach życia 
tak często Sprzeczne interesa iże 
koalicja ich jest wprost nienata- 
ralna. A jeżeli się mimo wszy- 
stko blokują, wynika to stąd, że 
łączy ich jedynie wrogie stanowi- 
sko wobec państwa polskiego. 

Jednakowoż, kto  pragnąłby 
zrozumieć, dlaczego blok mniej- 
szośei narodowych jest dla nich 
koniecznością życiową, może się 
przekonać o tem choćby z prże- 
biegu obrad o astawie samorządo- 
wej. 

Nie wchodząc w istotę samej 
astawy samorządowej, chcemy 
zwrócić uwagę tylko na lakt ko- 
alicji pięcia Stronnictw polskich, 
od skrajnej prawicy po przez Wy 
zwolenie aż do P. P, $. 

Stronnictwa te zawarły mię- 
dzy sobą po za Sejmem pakt w 
Sprawie wspomnianej astawy, nie 
licząc się wcale ze stronnictwami 
niepolskiemi. 

Sejm miał im. słażyć tylko 
jako droga do zadośćuczynienia 
wymaganym przez  konstytację 
formalnościom. Ustawa sama Zo- 
stała właściwie uchwalona jaż 
przedtem. 

Czy dziwić się należy wobec 
tego, że mniejszości nadodowe, 
czując nad sobą zawsze miecz 
Demoklesa, przechodzą do po- 
rządka dziennego nad wszystkiemi, 
dziejącemi je interesami i starają 
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WIADOMOŚCI CODZIENNE 


Konieczność wspólnego frontu. 


się wspólnemi siłami bronić się 
przeciw? niebezpieczeństwom, gro- 
żącym im każdej chwili ze stro- 
ny koalicji stronnictw polskich? 
A że koalicja stronnictw polskich, 
mimo „przepości*, dzielących je- 
dno stronnictwo od drugiego, jest 
możliwą, i należy fsię jej zawsze 
spodziewać, —dowodzi tego choćby 
ostatni ich wspólny front prźy 
obradach nad ustawą S$amorządo» 
wą. Mniejszości narodowe w Pol- 
sce, przeciw którym jawnie i w 
sposób niesłychanie wrogi wystę- 
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puje tak silna prawica polska, nie 
mogą polegać we wszystkich Spra- 
wach na pocźacia Sprawiedliwo- 
ści i dobrej woli rozbitej lewicy, 
Muszą się one liczyć z tem, że 
prawica nader łatwo potrali po- 
ciągnąć ża sobą niektóre ugrapo- 
wania lewicowe, w wypadkach, 
które godzą w  najżywotniejsze 
interesy narodowości niepolskich. 
Muszą się one—jak widzimy  li- 
czyć nawet z tem, że może nastą- 
pić ugoda między najczarniejszą 
reakcją a stronnictwem socjali- 


stycznem. 

Toteż dla mniejszości narodo= 
wych pozostaje jedna tylko droga. 
Poprzez wszystkie dzielące je in- 
teresy, poprzez wszystkie waśnie 
i nieporozamienia czasowe, nic- 
uniknione w tętniącem życiu co- 
dziennem narodów, łączy je wspól- 
ne  niebezpieczeństwo, łączy je 
wspólna troska o własny byt na 
rodowy, zagrożony przez ladność, 
która, mimo najczęstszych za» 
przeczeń chce być za wszelką 
cenę panującą, E 


Zabójstwo Petlury 
a stosunki żydowsko-ukraińskie. 


Wywiad z posłem Hellerem. 


Korzystając z obecności posła 
Hellera w Krakowie, zwrócił się doń 
współpracownik „Nowego Dziennika” 
z prośbą © wypowiedzenie się w tak 
aktualnej dzisiej sprawie zabójstwo: Pe- 
tlary i stanowiska Ukraińców wobec 
tego akta. y 

— Co pan myśli o rozwoju wy. 
pódków i nastrojów po zabiciu Petlui y? 

— Ubolewam bardzo, iż zażyłość 
stosunków żydowsko-ukraińskich nara- 
Szona została ostatnią polemiką praso- 
wą na tle zabicia Pełlary. Wiem o tem 
bardzo dokładnie, iż większość społc- 
czeństwa żydowskiego, jak i ukraiń" 
skiego w Polsce, dążąc nietylko do 
zgodnego pożycia sąsiędzkiego, ale wi- 
dząc nadto konieczność kooperacji po- 
litycznej w obronie przed tym samym 
uciskiem, ehciałaby ten przykry iney= 
dent jak najprędzej zlikwidować. To 
okazuje się jednak znowa, że często” 
kroć odpowiedzialna polityka, zamiast 
cclowo kierować opinję publiczną, sta- 
je się jej więźaiem i dlatego każdy 
uważa, że masi czekać, aż druga stro” 
na „zrobi początek*. My dla tśkiego 
stanowiska prestiżowego, jako dla 
wspólnej sprawy szkodliwego, nie ma- 
my nigdy zrozumićnia. 

— W jakim cela Koło Żydowskie 
wydało znany komanikat w tej sprawic? 

— Na odnośnem posiedzenia nic 
byłem obecnym, ani ja, ani moi kolc- 
dzy z frakeji Hitachdatha, by było ona 
zwołane ad hog dla kilka nagłych spraw 
politycznych, atoli po zbadania sprawy 
stwierdziłem, żę w -tym wypadku ani 
wnioskodawcy, eni achwałający nie 
przywiązywali poważniejszego znacze 
nia politycznego do. tego komanikata, 
Nie przypuszczali ani na chwilę, Że 
właśnie ten komanikat może wywołać 
u społeczeństwa ukraińskiego jokąś 
niechęć lab zadowolenie. Osobiście a- 
ważam, że komanikat ten był zbytecz= 
ny, a iłamaczę go sobie tylko, jako 
wyraz chwilowego nastroja, a nic jako 
świadomy akt polityczny, któryby zmie- 
rzał do atakowania lab szkodzenia Spo 
łeczeństwa ukraińskiemu. 

—A w sprawic samego zabójstwa? 

— Na podstawie wszelkich pozo- 
rów, jak i faktycznych informacyj, wy” 
daje się nie ulegać wątpliwości, źe czyn 
Schwarzbarda jest aktem rozbolałej du- 
szy aczaciowego człowieka, który po- 
czał w sobie powołanie, aby choćby 
śmiercią własną pomścić te straszne 
rzezie, októrych tyle okropnego słyszał, 
lab których krwawe wyniki własnemi 
oczyma oglądał. Jest zupełnie zroza” 
miałem, że czyn ten odbił się silnem 
cchem u Żydów całego świata, bo od- 
tworzył w ich pamięci owe wstrząsają- 
ce traogedje, jakie przechodziło żŻydo- 
stwo rosyjskie w okresie porewolacyj- 
nym, a które po wsze czasy zgrozą 
przejmować przyszłe genpracje Żydow- 
skie. Nie jest jednak winą żydostwa, 


skoro w Świadomości wszystkieh Zy- 
dów pogromy na terytorjam naddnie- 
przaóskiej Ukrainy związały się:z na- 
zwiskiem Petlary, Fakt ten był polity- 
kom akraińskim znany, a skoro oni 
sądzili lab wiedzieli, że to nie odpo- 
wiada rzeczywistości, powinni byli w 
przeciąga tych lat adowodnić niewin= 
ność Petlary i oczyścić cześć ich przy- 
wódcy narodowego. Milezenie ich wzmo 
eniło tylko dotychczasowe mniemanie 
żydowskiej i nicżydowskiej opinji pu- 
blieznej, że Ukraińcy tak samo ocenia- 
ją rolę i winę Petlary i dlatego dzi= 
siejsze oburzenie prasy ukralńskiej 
wszystkich niemało zdziwiło. Inna rzecz 
że mnie nie odpowiada ta pewnego ro- 
dzaja gloryfikacji, jaka ta i ówdzie w 
pierwszej chwili po zabójstwie, w pra- 
sie żydowskiej deła się zauważyć, a 
która czyn Scehwarzbarda komentowa- 
ła: znalazłąsię wreszcie „mśceiciel*, „nie- 
chaj wiedza, że odtąd bezkarnie nie 
wolno Zydów mordować* i t. d. Nie 
tylko sprzeciwiam się wszelkiemu gwał 
towi i rozlewowi krwi nawet z ideali- 
stycznych pobadek, ale sądzę, że takie 
nastroje i uczucia konieczności zemsty 
i narodowego rewanżu wc wszystkich 
czasneh i a wszystkich narodów były źród 
łem wiecznych antagonizmów i wojen. 

Co za tem obcenie ma się stać ? 

— Dążeniecm wszystkich, — a w 
szczególności poważnej prasy — po- 
winno być szybkie zlikwidowanie po- 


wstałego antagónizmu akraińsko-ży”* 
dowskiego. Całe społeczeństwo akra- 
ińskie nie jest odpowiedzialne za czyny 
tych rozbestwionych band pogromo- 
wych i jest przeto raczej zainteresowa 
ne w jawnem odgraniczenia się od tych 
okropności, które proces roztoczy przed 
opinją Świeta, 

Zydzi, mimo tych pogromów, a 
nawet bezpośrednio po nich, nie dali 
się unieść żalowi i rozgoryczenia, i za 
chowali swój pozytywny i aktywny sto- 
sünek wobec dążeń niepodległościo= 
wych lab polityczno-kaltaralnych spo= 
łeczeństwa ukraińskiego. 

I dziś, z okazji procesu Schwarz- 
barda nie mają zamiara jakiegokolwiek 
szkodzenia imienia i interesom naroda 
ukraińskiego. 

Zawsze mamy i będziemy mieli 
pełne zrozamienie dla słusznych posta= 
latów ukraińskich, zawsze jesteśmy po- 
mni konieczności dobrego pożycia są- 
siedzkiego oba narodów od lat zamie* 
szkałych na tych terytorjach i nigdy 
nie zapominamy o konieczności wspól- 
nej obrony przed aciskiem i wspólnej 
walki o prawa narodowe. 


O tem i Ukraińcy pamiętać po- 
winni — i w imię tej prawdy histo- 
rycznej i wielkich wspólnych interesów, 
powinni natychmiast zanicchać wszyst- 
kiego, co może aniemożliwić lab atrad 
nić tę wspólną walkę, 


Curiosa berlińskie. 


BERLIN, koniec czerwca, 
Amerykańska reklama już oddaw* 
na służy za wzór dla starego świata, 
Wielkie jednak centra europejskie wcale 
nie żółwiemi podążają krokami za sio- 
strzycami z tamtej strony oceanu. 
Oto parę przykładów a propos, 


berlińskiego grodu. 


Tak zwane „Fiinfuhrtee* w wiel- 
kich składach berlińskich — przyjmują 
się coraz bardziej. Klijent wchodzący 
do składu po zakupy, zostaje natych" 
miast obstąpiony przez parę pań lub 
panienek (jak kto woli), które z uprze= 
dzsjącą grzecznością częstują gościa 
dobre „Mokką”* lub herbatą cejlonską. 
Popijając smacznie przyrzadzony napój, 
klijent debatuje ze sprzedawcami na 
temat swoich zakupów, a gdy zechce... 
dostanie i drugą filżankę. 

Dobra reklama dla składu, a prze- 
dewszystkiem dla jakiejś nowej marki 
herbaty lub kawy. 


* 

Przykład drugi. Pewne towarzy- 
stwo, wypuściło na ulice Berlina auto- 
busy nejnowszej konstrukcji, Te t. zw. 
„Expressautobusy* osiągają maksimum 
szybkości na ruchliwych ulicach Berlina. 


Wabik tych autobusów polega jednak 
na czemś innem. Otóż w autobusach 


znajdują się oprawne w drewniane ra- — 


my, cięgle świeże gazety. W Berlinie 
ukazują się co dwie godziny świeże ga- 
zety (rano, przedobiadem, w obiad, po 
obiedzie, przed wieczorem, wieczorem, 
późnym wieczorem). Typowy berliń= 
czyk musi o każdej porze dnia wie" 
dzieć „co nowego słychać”. Towarzy” 
Stwo autobusowe wie więc dobrze co 
czyni, gdy wraz z biletem jazdy wręcza 
pasażerowi świeżą gażetę. 

x 


x 
* 


We wschodniej części Berlina zo- 
staje wykończony nowy gmach pocz- 
towy. Będzie to pierwszy niemiecki 
gmach pocztowy bez wysokich -prze* 
gród dla urzędników. Publiczność więc. 
nareszcie nie będzie oddzielona chiń* 
skim murem - drewnianych ścianek i 


-szklanych okienek od usługujących u- 


rzędników. Długie stoły i niskie bar=. 

jery jedynie będą granicą dla.interesan- 
tów. Swobodnie, bezpośrednie komu- . 
nikowanie się publiczności z urzędni-. 
kami — to wielki krok naprzód w za*. 
śniedziałym systemie  odgranicznego. 
(a może ograniczonego) biurokratyzmu. 


Str. 4 


i ustąpieniu rządu. 


Generał Stanisław Haller ogłosił w 
„Głosie Narodu" opis wypadków war" 
szawskich od 12 do 15 maja, których 
był czynnym i jednym z kierujących 
uczestnikiem. Z interesujących tych 
artykułów czytelnik — zapewne wbrew 
intencji autora — odnosi niejednokrot- 
nie wrażenie, że kierujący obroną Bel- 
wederu generałowie znaleźli się, wraz 
źż rządem, w sytuacji, która przerosła 
ich siły... Planu i kierownictwa, infor- 
macyj i sił zbrakło od pierwszej chwili. 
"  Przytaczamy tu najbardziej drama" 
tyczny opis narady w Wilanowie, któ- 
ra zadecydowała ò zaprzestaniu wałki. 

W dniu 14 maja Prezydent Rzpltej 
wraz z rządem i eskortą wojskową uda 
li się bez przeszkód z Belwederu do 


Wilanowa. Znaleźli się tam poza strefą 


bojową. W jednym z chłodnych i ci- 
chych salonów pałacu Prezydent i rząd 
zebrali się na naradę, 

Generał St. Haller pisze: 

„Chodziło mi o wyjaśnienie 
dwóch kwestji, wiążących się do 
pewnego stopnia ze sobą: po 
pierwsze, czy Pan Prezydent i 
rząd godzą się na odjazd do Poz- 
nania, a po drugie, dokąd dalej z 
wojskiem iść. Z wojskowych obec 
nymi byli przy tem oprócz mini= 
stra Malczewskiego, tylko gen. 
Rozwadowski i ja, 

Poprosiłem o głos i postawiłem 
następujący wniosek: Pan Prezy- 
dent i rząd wyjadą 'do Poznania; 
P. Prezydent z p. premierem i z 
ministrem spraw wojsk. samocho" 
dem, którym już rozporządzamy, 
dla innych ministrów postaramy 
się my wojskowi o środki loko- 
mocji. Jeżeli P. Prezydent zaraz 
wyjedzie, to jakiegokolwiek utrud- 
nienia jazdy ze strony przeciwnej 
obawiać się nie potrzeba, bo nim 
się tamta strona zorjentuje, to P. 
Prezydent będzie w Poznaniu i 
może nazajutrz rano wydać już 
odezwę do narodu. Tutaj dodam, 
że już dojeżdżając do Wilanowa, 
rozkazałem ppułk. Mini.ewskiemu, 
by w Wilanowie wszelkie połącze 
nie telefoniczne ż Warszawą prze 
ciął, aby tamta strona się o kie- 
runku wyjazdu P. Prezydenta nie 
dowiedziała. Nie przypominam już 
sobie, czy obaj inni generałowie 
mój wniosek poparli, zdaje mi się 
jednak, że gen. Rozwadowski to 
uczynił. 

Byłem także z czysto wojsko” 
wego punktu widzenia obowiązany 
do postawienia tego wniosku, bo 
nie mając żadnych danych, czy 
się nasze nadjeżdżające posiłki w 
pobliżu Warszawy zbiorą, istniało 
niebezpieczeństwo ich chwilowego 
rozproszenia. W takim razie zbiór 


HANS BUSZMAN. 


Moc i upadek 
mężczyzny. 
Niedawno uciekła z Niemiec cór 


ka radcy handlowego, by się połą” 
czyć wbrew woli rodziców dozgon* 


nym węzłem małżeńskim z jakimś 


handlarzem piwa. Cała ta afera wy- 


dawać nam się musi czemś nadzwy* 


czajnem. Uczy nas bowiem statysty 
ka, że małżeństwa pomiędzy tak od 
siebie oddałonemi warstwami spo- 
łecznemi są nader rzadkie i uchodzą 
za sensacyjny wypadek. Tak naprzy* 
kład na palcach można wyliczyć 
wszystkie małżeństwa pomiędzy: a- 
plikentami sądowymi a fsłużącemi, 
nauczycielami gimnazjum a praczka- 
mi, ministrami oświaty a handlarka- 
mi jarzyn etc. etc. 

Wszystkie te mezaljansy stano- 
mig w ogólnej cyfrze zawartych mał 
żeństw tylko nikły procent. A zre- 
sztą! To worawdiić mało, ale każdy 


Z Z Z Z Ź e: 


ka tych posiłków byłaby musiała 
nastąpić dalej na zachód, a nasze 
nieduże siły, które wyszły z War- 
szawy z P. Prezydentęm i rządem, 
zostałyby chwilowo izolowane. W 
takiej sytuacji może pozostać od- 
dział wojskowy, ale nie Głowa 
Państwa i rząd. 

Poznań wydawał mi się najod- 
powiedniejszem miejscera, chociaż 
także i każde inne zabczpieczone 
miejsce (Toruń, Kalisz itd.) było z 
punktu widzenia wojskowego do 
przyjęcia. 

P. Prezydent rozpoczął swą od 
powiedź od podkreślenia, źe mu 
przed chwilą radzono nawet nie 
opuszczać Belwederu, a obecnie 
mu się radzi przenieść do Pozna- 
nia, Wtrąciłem, że ja P. Prezyden 


towi pozostania w Belwederze nie |. 


radziłem, na co P. Prezydent od- 
powiedział: „Tak, ale inni*. Dalej 
zrobił P, Prezydent uwagę, że ta- 
ka jazda incognito nie jest dla 
Głowy Państwa odpowiednią, a 
wreszcie wskazał na konieczność 
zasadniczego rozstrzygnięcia kwe= 
stji, czy mamy akcję zbrojną da- 
lej prowadzić, czy też nie, o czem 
chce wysłuchać zdania rządu i to 
każdego ministra z osobne, a po- 
tem wojskowych. 

Premjer Witos .rozpoczął od te 
go, że kwestja, czy akcję zbroiną 
dalej prowadzić należy, jest kwe- 


stją wyłącznie polityczną,- a nie 
kwestją wojskową, że więc tę 
sprawę musi rozstrzygnąć *%ząd, a 
nie wojskowi. Dalej zrobił nam 
generałom dość wyraźny  żarzut, 
żeśmy mu obiecywali prędki ko" 
niec walki, gdy tymczasem się ona 
już tak długo przeciąga. Wreszcie 
wypowiedział się kategorycznie 
przeciw dalszemu prowadzeniu 
akcji zbrojnej, motywując to tem, 
że my sobie na dłuższą wojnę do 
mową pozwolić nie możemy, bo 
ani zewnętrzni, ani wewnętrzni 
wrogowie nie śpią. i 

Także minister Stanisław Grab- 
ski wypowiedział się stanowczo 
za ukończeniem akcji zbrojnej, 
motywując to naszą sytuacją Zza- 
graniczną, oraz raportem gen, Si- 
korskiego, który wskazywał na 
grożące rozruchy Rusinów. 

I inni ministrowie wypowiedzieli 
się przeciw dalszemu prowadzeniu 
akcji zbrojnej, podając mniej wię- 
cej te same argumenty ce pp. 
Witos i Grabski. Tylko minister 
Zdziechowski stanowczego Stano" 
wiska zająć nie chciał, mimo żą* 
dania premjera Witosa, aby jasno 
powiedział: tak lub nie. 

Wobec tej decyzji rządu, której 
się P. Prezydent Rzeczypospolitej 
nie sprzeciwił, oświadczył P. Pre- 
zydent, że jest zmuszony Zrezyg- 
nować ze swego urzędu“. 


Fiasco- sprzysiężenia w Hiszpanii. 


BERLIN 3. 7. (tel. wł.). Donoszą 
tu z Paryża, żę ostatnie wiadomości z 
Hiszpanji potwierdzają całkowicie infor- 
macje o zupełnem fiasku spisku, kie- 
rowanego przez generałów Weylera i 
Aguilera. Generał Weyler zdołał uniknąć 
z powodu swego podeszłego wieku 


więzienia i znajduje się w areszcie do~ 
mowym, natomiast generał Aguilera 
został uwięziony i poddany został ba- 
daniu. Zeznał or, że jest on autorem 
manifestu do narodu i wojska. Pozosta 
li członkowie sprzysiężena zostali rów 
nież zaaresztowan.. 


Z Berlina do Polski 
przeniosło się tow. Huty Królewskiej i Laury 
o kapitale 50 miljonów złotych. 


KATOWICE 3.7. Jedno z naj- 
większych przedsiębiorstw  „Górnośląs 
kie Zjednoczone Huty Królewska i 
Łaury* — przeniosły swoją siedzibę z 
Berlina do Polski. Długoletnie starania 
o nostryfikację tego towarzystwa zosta 
ły tem samem ukończone. Kapitał za- 
kładowy towarzystwa wynosi 50 miljo. 


z nas zna conajwyżej 40-50 par mał- 
żeńskich, które obserwuje. 

Ale dziwy nad dziwami! Czy je- 
steśmy kupcami, czy też subjektami 
sklepowymi, artystami, czy murarza- 
mi, czyśmy starzy czy też młodzi, 
nie znajdujemy w sferze naszych 
znajomych ani jednego takiego wy- 
padku. 

Czemu? Czyżby statystyka kła 
mała? Czy też może mamy jakiegoś 
pecha? A gdzież są owi szczęśliwi, 
co znają w swem otoczeniu choć je- 
dem lub dwa wypadki mezaljansu? 
No, chyba tacy istnieją... 

Ale to nie odpowiedź. Możemy 
to sobie natomiast inaczej wytłuma- 
czyć: Oto w naszem najbliższem ko 
le znajomych nie znajdujemy owej u- 

ragnionej — sensacji! Dlaczego ? 
Pozwiązanie leży w ipreponderancji 
mężczyzny.  Obcujemy przeważnie 
tylko z mężczyznami pokrewnej nam 
stery, nie bacząc na to, z jakich to 
wyżyn, czyteżnizin społecznych, bior 
oni sobie żony. Jeżeli jakiś podrzę 
ny, przeciętny zgoła sekretarz. biuro: 
wy pojmie za żoną kobietę z «Wyż: 
szej sfery, tó będzie ona musiała się 


nów złotych w złocie. 

Na cżele rady 'nadzorczei stanął 
Alfred hr. Potocki z Łańcuta. Z grupy 
kapitału zagranicznego wszedł do rady 
Zygmunt Bosel, prezydent Union-Banku 
w Wiedniu. 

Prezesem zarządu został b. minister 
przem i handlu, inż. Kiedroń. 
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Gen. St. Haller o abdykacji b. Prezydenta 


ZAGRANICZNA 
LITERATURA i SZTUKA 


TRAGEDJE MIŁOŚCI w POWIE- 
ŚCI ANGIELSKIEJ. Trzy właśnie 
wydane utwory powieściowe mówią 
o różnych tragedjach małżeńskich 
Arthur Weigall w „The not impos 
sible the“ pokazuje nam tragedję 
zdolnego młodzieńca Sebastian'a Wa 
ke, (który trzydzieści lat temu) zdra 
dzał zbyt liberalne dążenia. Usunię 
ty z Oxferdu—zaplątał się w brzydką 
sprawę rozwodową, w której grał 
rolę kochanka — wiedzie nieciekawy 
żywot i wreszcie żeni się, na chybił 
trafił z niezbyt miłą Francuską. Na 
wieść o wybuchu wojny ucieka z ra 
dością na front, nie chcąc oglądać 
więcej żony. Wojna służy mu nad 
spodziewanie, pomimo  pier*szego 
rozczarowania wstępuje p. Wake dru 
gi raz w małżeńskie związki. Schemat 
powieści prosty, rzecz podana w 
zwartej formie, obfitującej w reali 
styczne szczegóły. [nny dramat mał 
żeński daje powieściopisarz Vernon 
Knowles w „Beads of coloured days.“ 
P. Knowles jest autorem ciekawej 
powieści p. n. „The street of guerr 
houses.“ Pabuła ostatniego utworu 
p. Knowelsa jest niewymyślna. Opo 
wiada o młodości i małżeństwie 
Aksa Holt'a, w którym tają się lite 
rackie zdolności niezbyt duże i 
oryginalne. Młody Aks wybija się 
powoli, przechodząc różne fazy za 
chwytu sztuką i nauką (studjue che 
mję). Wydawca przyjaciel podsuwa 
mu myśl, by przełożył pewną książkę 
i to kieruje Aks'a na drogę pisarską. 
Praca pozwala mu zapomnieć o 
przykrej żonie, a gdy ta umiera, 
kieruje się ku nowej miłości. Jeszcze 
mniej skomplikowana jest powieść 
pani Dorothea Bussell p. n. „Dunbar 
row,“ Są to dzieje Oliwji Herriot, 
porządnej dziewczyny z miasteczka, 
która ulega łatwo przygodnemu ko 
chankowi. Oliwja wychodzi za mąż, 
opowiada wszystko mężowi, który 
przyjmuje to do wiadomości z zupeł 
nym spokojem. Postacie mało prze 


mawiają do przekonania czytelnika. 


HERMAN SUTER. W tych dniach 
zmarł w Bazylei Hermanu Suter, naj 
wybitniejszy współczesny kompozytor 
szwajcarski. Szwajcarja straciła w 
nim” reprezentacyjną postać swego 
życia muzycznego. — Strata tem bar 
dziej bolesna, że zmarły odszedł w* 
pełni swych sił twórczych w 56 roku 
życia i że na długo jeszcze nie łatwo 
będzie zastąpić go zwłasza na polu 
jego działalności kapelmistrzowskiej, 
na której jako długoletni dyrygent 
(od r. 1902) koncertów symfonicznych 
w Zurychu i Bazylei położył nieoce 
nione zasługi artystyczne. Jako kom 
pozytor zasłynął Suter szczególnie 
ostatniem swojem dziełem orateryj 
nem: „Le Laudi di, Francesco d'As 
sisi“, Dzieło to wykonano w ubieg 
łym i bieżącym roku z niezwykłem 
powodzeniem w wielu centrach mu 
zycznych Europy. 
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wystrzegać wszelkich arystokratycz= 
nawyczek, by uniknąć nienawiści o- 
toczenia i posmaku sensacji. I w 
istocie będzie jej z tem lepiej. Nig- 
dy nie zdołamy zaobserwować owej 
wyższości kobiecej, ponieważ męż- 
czyzna to właśnie nadaje rodzinie 
ton, podporządkowując sobie kobie- 
tę, którą w ten sposób wciąga w swo 
ją niższą społecznie sferę. 

Hegemonja mężczyzny w społe* 
czeństwie trwa. Koryfeusze rewolu- 
cji francuskiej nie uznawali w kobie- 
cie biegunowej przeciwności mężczyz 
ny; nie uznawali oni także teorji 
możliwości „płci trzeciej“, mogącej 
przenosić się swobodnie w tę, czy o- 
ową warstwę społeczną. 

Romantycy pozwalali królom i 
żebrakom ubiegać się o jedną i tę 
samą kobietą; oczywista tylko w ro- 
mansie, czy też tragedji. Ale ci now 
si politycy — demokraci, sprzyjają: 
cy ruchom emancypacyjnym, nie mó- 
wią nic o mieszaniu i zlaniu się ze 
sobą warstw społecznych. A prze- 
cież owe mieszane małżeństwa mog- 
łyby. uzdrowić i spacyfikować do 
gruntu całe społeczeństwa! 


Na drodze tym t. zw. mezaljan- 
som stoi nienawiść klasowa, trapiąca 
współczesne społeczeństwa. Nie 
chcą także warstwy społeczne nabrać 
świeżych sił do życia w zetknięciu 
się z innemi warstwami. Ale najgor- 
sza przeszkoda to — przewaga męż- 
czyzny w obecnem społeczeństwie! 

Nowych, doniosłych zmian do- 
konać może tylko kobieta. Dowodu 
na to nie trzeba. Kwestja kobieca 
stanowi już sama jako taka palący 
problem  polityczno-społeczny. Nie- 
uniknionym jest wypadek polityki 
męskiej w obyczajowości społecz- 
nej. Mężczyzna nie zapewnił kobie- 
cie właściwego jej miejsca nawet w 
religjach monoteistycznych. 

Tragizm tej kwestji nie rozwią: 
że żadna powierzchowna reforma. 
Zebrania, owacje, obiecanki — to nie 
lekarstwo na bolączkę społeczną. A 
człowiek rozważny i wykształcony 
nie da się bawidełkami omanić. Ko= 
nieczną jest gruntowna przemiana 
i unicestwienia hegemonji mężczyzny. 
Bo przyszłość należy do kobiety. 

Społeczeństwem jest kobieta. 

rzeł. l. r. 
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WIADOMOŚCI CODZIENNE 


A Literatura i sztuka. 


U Dr. M. Freilich 


|= O ŻYDOWSKIEJ SZTUCE CMENTARNEJ. 


Pietyzmowi Zydów dla zmarłych 
i ich czci, przypisać należy stosunkowo 
„wielką staranność i pieczołowitą opiekę 
jaką się otacza stare cmentarze ży- 
'dowskie. | 
("Te miejsca wiecznego odpoczyhku 
| inaczej „domem życia”, „domem wiecz 
ności“ „dobrem“ lub. świętem miej- 
jscem zwane, steły się trwałą siedzibą 
dla tych, dia których życie doczesne 
krótką tylko gościną bywało. ; 
| Na cmentarzu znalazła swe schro- 
nienie skromna, ale piękna sztuka ci- 
chego, a zapomgianego artyzmu ży” 
dowskiego, pozostająca pod wpływem 
odwiecznej tradycji narodowej, pełna 
wzniosłych pomysłów artystycznych. 
| "W nastroju uroczystej i podziwu 
pełnej pokory,/kroczymy między nie- 
,memi, kamiennemi świadkami przesz 
lości bogatej w bohaterskie cierpienia 
i szłachetne porywy. Przeżywamy raz 
jeszcze losy tych, których prochy zie- 


| | /lona kryje ruń. Żywemi stały się sło- 
A 


wa w kamieniach ryte, ale martwą, i 
obojętną zostaje dla większości zwie- 
dzających kmentarze, forma artystycz= 
na naqrobków, 

A tćj właśnie formie, chcielibyśmy 


_|słów kila poświęcić. 


Ciarakterystyczną cechą 
cmentarzy żydowskich jest skromna i 
wzruszająca wprost prostota. Skrom- 
nym i prostym jes: też materjał. Ogól- 
na ta prostota jest wymownym i sym- 
bolicznym wyrezem głębokiej i szczyt 
że po śmierci 
wszyscy stają się równemi. 

| Z pośród masy jednolitych i podob- 


starych 


mych do siebie kształtem i wielkością 
nagrobków, wyróżniają 'się tu i owdzie 


tylko pojedyncze groby uczonych i ram 
binów przez nadbudowę (Ohel) lub 
ogrodzenie | to jest tylko symbolicz= 
nym wyrazem głębokiej czci i szczere- 


go podziwu dla nauki, którą Żydzi wy- 


żej stawiają, aniżeli bogactwo i potęgę. 

Nagrobek żydowski stoi pionowo. 
Dolny jego brzeg jest zakopany w zie- 
mię, a górny artystycznie zakończony. 
Napis w potężnych, wyrazistych, a 
pięknych kwadratowych literach hebraj- 
skich nie jest objaśnieniem, koinenta= 
rzem plastycznych form nagrobka, ale 
staje się sam formą plastyczną, która 
góruje nad podporządkowującymi się 
jej architekturą i ornamentem. 


_ Te nawskroś artystyczne litery, 


nadawają nagrebkom specyficznie „ży= 
dowskię* piętno i urok charaktery= 


Ponad literami i naokoło nich 
wyszukane znaki i symbole. 


Dwie do błogosławieństwa wznie- 


nie: 


Sione ręce znamionują kapłana, przybo- 
ry do mycia rąk, lewite, 
wyrazem  uczoności, 


korona jest 
dobroczynności, 


da, że pod kamieniem leży przedwcze- 
śnie życiu wydarta dziewica; załamana 
świeca symbolizuje zmarłą kobietę, a 
nacięte dizewo mężczyznę w kwiecie 
wieku. 

Nie ulega najmniejszej kwestji, że 
ornamegty te nie są palestyńskiego, 
starożytnego pochodzenia. 


f W- zamierzchłych czasach, na 
własnej ziemi, zdobiono nagrobki ry- 
sunkami rodałów, luiawu, etrogu, Szo= 
faru, dzbanków z oliwą, palm, lwów, 
ptaków, ryb i świeczników siedmiora- 
miennych. ; ; 
Różnie tłumaczą te symbole i zna 
ki. Świecznik to wyraz głębokiej znajo- 
mości pisma świętego, albo symbol 
duszy, którą biblja nazywa „Światłem 
Wiekuistego“. Dzbanuszek z oliwą zna- 
mionuvje sławę. Palma (lulaw) zwraca 


Tygodniowy przegl 


Przy żydowskiej bibliotece naro 
dowej i uniwersyteckiej w Jerozolimie 
został utworzony nowy wydział po 
święcony sztuce orjentalnej, 

Wydział ten ufundował Jakób 
M. Mozes, znany filantrop, zamie 
szkały w Baltimore. 

Mozes zakupił już pierwszy 
zbiór 2500 zdjęć budynków mahome 
metańskich, ` 

* 

Ukazał się w druku specjalny 
numer miesięcznika „Der Jude* po 
święcony sprawie wychowania żydow 
skiego. < 

Artykuły, umieszczone w tym 
zeszycie, omawiają stan szkolnictwa 
żydowskiego w Palestynie iw roz 
maitych krajach djasporu. 

* w 
* 

Jedna z berlińskich wytwórni 
filmowych „kręci* obecnie film z 
przebiegu słynnej rozprawy sądowej 
przeciwko Hilznerowi, który przed 20 
laty został oskarżony o popełnienie 
mordu rytualnego. Sąd wówczas 
skazał Hilznera, ale później go uła 
skawiono. 


Film będzie gotowy we wrześniu. 
* sk 
* 


W Nowym Jorku zginął śmiercią 
tragiczną słynny egiptolog profesor 
dr. Aron Ember. Wykładał on na 
uniwersytecie im. John-Hopkin. W 
mieszkaniu państwa Ember wybuchł 
pożar. Prof. Ember mógłby łatwo 


uniknąć nieszczęścia, lecz chciał 


lub potęgi. Uszczknięty kwiat opowia- ! uratować swe cenne manuskrypty, 


Rene FÜLÖP MILLER. 
_Teatralizacja życia 
b w Rosji. 


"Krytyka teatialna w formie sądów 
po publiczny ch. 


La b 
l Rosja żyje pod znakiem teatru. 

T- Nawet'hygienicznewoświecenie mas 
dękonywa się w Rosji zapomocą wido 
wisk testre lnych, Podczasgdy w Eu- 
ropie zwalcza Się syfilis, tyberkulozę 
it p. ludowe choroby na m róże | 
nych broszur i brosżurek, urządza się 
w Rosji pokazy i dyskusje. teatralne, 
t. ZW., „Sady na scenię*, które wywie- 
rają na nieoświecone masy wielki wpływ. 
Tak np. ogłaszały wielkie plakaty 


| uliczne przez całe tygodnie o przebiegu 


| „procesu“ przeciwko prostytutce Sabo: 


rownie, o zarażenie szeregowca Kiestja | 
| nowa., Specyficznie rosyjskiel ” 
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Przestrzegano w postępowaniu čo- | 
WNE 


wodowem wszelkich, nawet najdrobniej 
szych formalności. Wybrańcy pubiicz= 
ności byli sędziami przysięgłymi, ` był 
obrońca, był rzecznik oskarżenia pub» 
licznego. Zebranie rozpoczyna się po- 
wstaniem z miejsc na cześć Rzeczy” 
pospolitej. Poczem następuje post. do 
wodowe,  przesłuchiwanie Świadków, 


| etc. etc. Mowy, „ostatnie siawe* i wer 


dykt. 

Do takich to „procesów* chętnie 
się zgłaszają prawdziwi sędziowie i ad- 
wokaci. To wzmaga zainteresowanie 
tłumu. Tak więc omawia się problemy 
socjalne, kulturalne, teatralne etc. To 
się nazywa „scenicznie dyskutować”, 

Odbył się tu w Moskwie „sąa* 
przeciwko mordercom Róży Luksem- 
burg, „proces“ przeciwko analfabetom, 
„sąd publiczny nad kobietą, zdradzają 
cą męża”, „sąd“ nad Wranglem etc. 
ów „sąd nad Wranglem* odbył się przy 
masowym współudziale urzędników” są- 
dowych, gdyż szło tu o aktualną spra- 
wę polityczną. Tłumnie przybyli żołnie= - 


CPOE g 


znawali na rzecz Wrangla. 


uwagę na pobożny żywot nieboszczyka 
w myśl psalmów, że „sprawiedliwy kwi- 
tnie jako palwa“. Rodały mówią o 
uczoności, lwy o sile i potędze i t. d. 


Cały szereg symbolów, jak Noe 
w arce, wyjście Zydów z Egiptu, wnie- 
bowstąpienie Eljasza, Daniel w lIwiej 
jamie i t. p. wyraża uwolnienie się z 
trosk, dolegliwości i smutkv. 


Ze wszystkich tych symbolów i 
znaków, przemawia do nas idea życia 
w kralnie śmierci. 


Nagrobki żydowskie są widomym 
iwymownym znakiem instynktowne 
go zrozumieńia dla natury materjału, 
jakie posiadali artyści minionych cza- 
sów, którzy zespolli z niezrównanym 
mistrzostwem pismo i ornament w 
zamkniętej przestrzeni. 


m. inn. obszerną rozprawę o „pocho 
dzeniu i pokrewieństwie dialektów 
semickich i egipskich." 
ona i syn prof. Embera po. 
spieszyli mu z pomocą, lecz wszyscy 
trzej znaleźli śmierć tragiczną w 
płomieniach, które ich zewsząd oto 
czyły. 
k . * 
4 

W artykule w „Daily Telegraph“ 
major Jones wzkazuje na wybitną 
rolę, którą odegrali pisarze żydow 
scy w rozwoju nowoczesnego drama 
tu francuskiego. Autor artykułu pod 
kreśla ogromne zasługi dramaturgów 
żydowskich. Edmunda See, Tristana 
Bernarda, Fernanda Noziere, Andrzeja 
Picarda, Henryka Duvernois, Henryka 
Bernsztajna, Franciszka de Croiset, 
Savoir i inn. 
y - p * 

Słynny literat żydowski Salomon 
Dembitzer ogłosił w wyd. Ernesta 
Oldenburga w Lipsku zbiór nowel 
w języku niemieckim. Charaktery 
stycznym jest fakt, że krytyka nie 
miecka zarzuca autorowi, iż powinien 
był napisać nowele swoje po żydow 
sku, a nie w języku „hochdeutsch'. 
Krytycy wskazują, że nowele Dembi 
tzera są przesiąknięte nastrojem 
„wiecznego żyda”, i że język w tych 
nowelach brzmi tak, jakby tłuma 
czenie z żydowskiego. 


%* à * 
i * 
W St. Louis okazał się tom 
oematów poetki żydowskiej Lean 
ache Yoffie p. n. „Dark Altar Sta 


irs“. Pani Yoffie urodziła się w Rosji. 


rze armji czerwonej, którzy niegdyś 
walczyli z gen. Wranglem. Po zainau- 
gurowaniu posiedzenia, odczytał prze- 
wodniczący trybunału akt oskarżenia 
przeciwko Wranglowi. Oskarżono gene 
rała o ciemiężenie robotników i chło- 
pów, o knucie zdrady na rzecz kapi- 
talistów etc. etc. Powołano w charak- 
terze świadków żołnierzy armji białej, 
robotników i latyfundystów, a tylko ci 
ostatni, jako klasa kapitalistycznz, ze- 
Aktor teat- 
rainy, przebrany i uszminkowany ra 
Wrangla, przytaczał na swą obronę 
głupie argumenty, które rozśmieszały 
obecnych. Werdykt, rzecz jasna, był po 
tępiający. Skutego w kajdany „Wrangla“ 


odprowadzono „do kozy“. 


| dyskusje o życiu testralnem prze 
prowadza się zapomocą owych „sądów 


„publicznych na scenie“. Gdy tylko uka 
zuje się nowa premjera, wnet odbywa 


się „sąd publiczny nad sztuką, grą, rem 
żyserją*. Rzecznikiem oskarżenia jest 
aktor danego teatru, role sędziów bio- 


W przeciwstawieństwie do przesz: 
łości, w której istniała oryginalna, sā- 
modzielna i „żydowska“ sztuka cmen- 


tarna, teraźniejszość nie była w stanie. 


stworzyć nic estetycznie zadowalające* 3 


go, bo idąc z prądem czasu oddaliła 
się od ducha żydostwa i stawia pom- 


niki z marmuru i granitu o niesmacz- 
nych formach i barbarzyńskich kształ= 


tach ze złoconerni napisami w językach 
obcych. 5 

Byłoby szczytnym, dostojnym i 
wdzięcznym obowiązkiem współczes- 


nych artystów żydowskich, by to pole 


„zapomnianej sztuki“ — jak się wyra" 
ża Bromberg Bytkowski — oczyścić od 
chwastów i dzikich narośli i zasiać je 
sziachetnemi ziarnami prawdziwej sztu= 
ki, wydobytemi z bogatej skarbnicy 
przeszłości i wzniosłej tradycji żydow- 
skiej. 


ąd sztuki żydowskiej, 


W poematach swoich wyśpiewuje nie 
dolę żydowską. 
* * 
* 

Z wiełkiem powodzeniem wystą 
pił w St. Louis na kilku koncertach 
ślepy skrzypek żydowski Abraham 
Haitowitsch, który grał kompozycje 
Czajkowskiego i Beethovena. | 

* * 
"% 

Ukazał się w druku nr. 5/6 
„Monatschrift für Geschichte und 
Wissenschaft des Judentums“ za mie 
siące maj i czerwiec r, b. (70-ty 
rocznik!). Na bogatą treść zeszytu 
złożyły się źródłowe prace słynnych 


uczonych żydowskich: Ephraim Po 


rath, Gerhard Scholem, A, Marmor 
stein, Heinrich Flesch, I. Elbogen, 
Fritz Bauer i inn. 
* LJ 
:* . 
Ostatni numer warszawskiego 
tygodnika „Literarisze Bletter" zawie 
ra ciekawą autobiografję I. L. Pereca, 
artykuły 
Eritka, B. Glazmana i inn. oraz 
wywiad ze słynnym aktorem żydow 
skim A. Mo:ewskim. 


* 
* * 


W nakładzie Brzozy, który wy i 


dał znakomity przekład Blajsztyfta 
„Ogniem i mieczem“ na język życ ow. 


ski, wyszły już z druku dwa tomy 
„Potopu“, które ten sam tłumacz 
s 


z wielkim talentem przełożył. 
—lper— j: 


rą na się osoby z publiczności. Biada. 


reżyserowi, który się dopuścił jakiejś 


niedokładności czy też nietrafności w 
wystawianiu sztuki! Zostanie jaknaj=- 


formalniej skazany. Przebieg „procesu“ 


jest śledzony przez tłumy z największą 
ciekawością. 
przeciw. 


d-ra I. Szippera, Maksa 
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Najciekawszym jedńak takim „są: 


dem scenicznym* był „sąd nad niszczy 


cielami książek“. Krótko bowiem przed 


tem spalili kontrewolucjoniści szereg 


dzieł rewolucyjnych u bram Leningra- = 
du. Poruszenie było niesłychane. . Dziam 


ło się to w roku 1919-tym, Odbył się 


uroczysty pogrzeb szczątków owych A 


dzieł, zaś ów „sąd“ przyniósł wielkie 


dochody, które zużytkowano na zakup- 
no nowych egzemplarzy. I tu „oskarżo 
grali artyści teatralai. Rzucono - 


nych* 
także grom potępienia na posiadaczy 
bibljotek; wywożących swe zbiory za” 
granicę. Werdykt potępiający oklaskiwa 
ły niezliczone tłumy. 

Tłum. L. 
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E. Szyc 


WIADOMOŚCI CODZIENNE 


Ne 63 


W POSZUKIWANIU DRÓG 


Niema co — bogacimy się! Je- 
styśmy już w posiadaniu nietylko 
dwuch języków, których zwolennicy 
zaciekle się czubią, lecz ponadto wy 
łaniają się u nas dwa rozbieżne, w 
odrębnych łożyskach nurtujące, prą- 
dy kulturalne: palestyński i goluso= 
wy. 
Dosadna ilustracja: Głośny u nas 
Dybuk poniósł ostatnio fiasko na sce 
nie hebrajskiej w Tel-Awiwie: Recen 
zje pism palestyńskich wypadły nao- 

 gół ujemnie; negatywnie brzmi też 
orzeczenie publicznego sądu literac- 
kiego, który rozstrząsał w Tel Awiwie 
literackie i sceniczne walory tego 
dramatu. 

Jeżeli zważyć, że mowa tu o sztu 
<e, która od lat już siedmiu stanowi 
clou żydowskiego repertuaru scenicz 
nego, a która, począwszy od insceni- 
zacji Wileńskiej Trupy poprzez wszy 
stkich jej epigonów, aż do ostatniego 
tournće „Habimy* wabiła zawsze ku 
sobie jak najliczniejsze rzesze żydow 
skie w różnych krajach i z wszelkich 
sfer — to niepowodzenie Dybuka w 
Palestynie stwierdza fakt, że w obrę- 
bie naszych tendencji kulturalnych 
mamy do czynienia z dwoma krzy- 
żującymi się kierunkami. 


Młody, lecz nad wyraz żywotny 
i jędrny kulturalnie, ośrodek nasz w 
Palestynie upodabnia się do zazdros 
nej kochanki: pragnie on być w nie- 
podzielnem Posiadanie swych .ludzi, 
chce opanować wszelkie wibracje ich 
ducha i skupić je w sobie. 


Młody bard „Heroiki*. chaluco- 
wej Uri Cwi Grynberg skarży się w 
wydanym dwa lata temu przez niego 
zeszycie „Sedan“: „Czyta się u nas 
(mowa tu o palestyńskich komunach 
robotniczych — p. a.) wszystko po- 
cząwszy od Freuda i skończywszy na 
Słowackim; wytrawniejsi czytają Je- 
sienina i Zweiga; rodzima nasza ary- 
stokracja ducha czyta po raz setny 
pierwszy Qnesina i Brenera...* 


- Žali się autor, że odrodzona Pa- 
lestyna nie wydała jeszcze swego od 
"Hypalakacę literackiego, że nie posia 

a jeszcze swej emanacji twórczej za 
krojonej na miarę wymogów i pojęć 
regenerowanej i gotowej „poruszyć z 
posad bryłę świata“ braci naszej w 

rec. 


Jednakowoż fiasko Dybuka stwier 
dza, że nasiona swoistości kiełkują 
już na kulturalnej glebie Palestyny. 


Wabik Dybuka polegał zawsze na 
ekstatycznej mistyce o zabarwieniu 
mocno folklorystycznym. Nie tylko 


tuzinkowy Żyd, ale także panna Ra- 
chela (ona jeszcze żyje, tylko, że kru 
cze swe warkocze przystrzygła a la 
garçonne i chłopów już tak bardzo 
' nie lubi...) wpadała w cielęcy zachwyt 
na widok duchów mówiących, egzal- 
towanych tańców chasydskich, halu- 
cynacji bladolicego jeszybotnika i na 
grobków. 

Ale kto jak kto, młoda Palestyna 
nie mogła pójść na lep oderwanego 
mistycyzmu. Zaprzeczyła by wtedy 
sobie samej. 


Mistycyzm to dążność do dosko- 
nałości w zaświatach ponad szarzy- 
zną spraw codziennych, a Palestyna 
szuka lepszego swego jutra w najre- 
alniejszej powszedności. Wykuwa ona 
swą przyszłość w granitach skalnych 
odłogiem leżącej krainy i łoży maxi- 
mum swych wysiłków na matkę zie- 
mię. A cechuje ją przedewszystkiem 
wiara w ziemską twórczą moc czło- 
wieka. Hołduje przekonaniu, że wol: 
ny człowiek na tle wolnej przyrody 
—to szczyt wszelkiego ideału! 

"W przeciwstawieniu do pozaziem 
skich wzlotów Dybuka i jego prawych 
dzieci duchowych — licznych filmów 
żydowskich naszpikowanych tymże 
rodzajowym folklorem — warto przy 
toczyć pewien ustęp z poezji wspo- 
mnianego już wyżej Uri Cwi Gryn- 
berga. 


Otóż poeta zwraca się do niedo 
szłego oswobodziciela Żydów w XVII 
wieku Sabbataj—Cwi'a ze słowami: 
Wybacz, Mesjaszu, ale naród twój 
zwątpił w wyzwoleńczą moc człowie 
ka, szukał sobie jeno pozaziemskich 
oswobodzicieli! 

I ten bolesny sarkazm doskonale 
uplastycznia nastroje twórczej Pale- 
styny względem rozpowszechnionego 
u nas kultu mistycyzmu. 


A zatem, jak powiada Wyspiański, 
„każdy sobie rzepkę skrobie...* 


Zadacie teraz pytanie: jakie są 
rezultaty ? 


Niema może sensu wdawać się | 


w horoskopy, ale śmiało można o- 
rzec, że punkt ciężkości książki he- 
brajskiej przesuwa się ku Palestynie. 

Faktem jest że książka hebrajska 
przeżywa teraz w golusie dotkliwy 
kryzys. Powszechnie kojarzy się ten 
kryzys z ekonomicznym przełomem, 
jaki przeżywa żydostwo. 


W istocie zaś korzenie kryzysu 
sięgają o wiele głębiej i abówodowi: 
ne są brakiem tła twórczego dla lite 
ratury hebrajskiej w golusie. Nawet 
w „tłustych latach* pierwszego okre 
su powojennego, kiedy książki hebraj 
skie sypały się jak z rogu obfitości 
nie zdobyła się literatura hebrajskiej 
w golusie na żaden znakomitszy ory 
ginalny utwór. Pobieżny bilans wspo 
mnianego okresu unaoczni każdemu, 
że na tę literaturę składały się w 
90 proc. albo tłumaczenia albo wyda 
nia starych autorów hebrajskich. A 
przecież nawet precyzyjne i wykwin- 
tne wydanie Spinozy w hebrajskim 
nie może zastąpić samodzielnego pę 
du twórczego! 

Młoda Palestyna zdobyła się zaś, 
bez jakichkolwiek mecenasów, na ta 
kich mocarzy ducha jakimi już teraz 
są Grynberg i Szloński. Łożyskiem pa 
lestyńskiej twórczości kulturalnej jest 
atmosfera Odrodzenia. Jest ona za 
krojona na miarę dokonywujących 
się metamorfoz życia i tai w sobie 
tęgie zadatki bujnego rozkwitu. 


Poezja Rosji bolszewickiej. 


Futuryzm rosyjski (1916-20). 


Mur tęgi i nieprzybity, chociaż 
niewidzialny, dzieli nas od wielkiej re- 
publiki rosyjskiej. 

Wydarzenia polityczne sprawiły, 
ża wieść nie przedostaje się do nas od 
wschodniej rubieży, i nędzne okruchy 
ledwie, ułomne cząstki prawdy ` otrzy- 
mujemy w substancji dziennikarskiej. 

I tej izolacji zawdzięczamy, że nie 
udaje nem się wniknąć w istotę i kie- 
runki osobliwej kultury słowiańskiej, 
rodzącej się na pogorzeli i pobojowisku 
krwawej wojny domowej. 

Gdzieniegdzie uda się wyłowić 
jedną — drugą książkę, jedno — drugie 
czasopismo, i na podstawie tych przy- 
padkowych dokumentów ruchu umys= 
łowego i życia literackiego naszkico” 
wać całość nieprzeniknioną, 

Wielce zawitał i trudna sposob- 
ność zapoznania się z nową literaturą 
rosyjską nie zdołała przeszkodzić głę* 
bokim wpływom twórczości wschodnie- 
go sąsiada na naszą rodzimą twór- 
czość . 

Już od pamiętrego roku zawarcia 
pokoju światowego liczy się okres 
przenikania noworosyjskich piewiastków 
do działalności twórczej Najmłodszej 
Polski. 

Ustalenie siły i zakresu owych 
wpływów, znacznie dalej idących, niż 
oddziaływanie literatury francuskiej i 
włoskiej, stanowić będzie zadanie dzie- 
jopisarskie i literacko-porównawcze, 

Wydaje nam się natomiast wska 
zanem ujęcie w krótkim .zarysie cało- 
kształtu współczesnej twórczości rosyj- 
skiej, zarówno ze względu na jej impo= 
nujący rozwój, jak i znaczenie ogólno- 
kulturalne. 

Wojna dokonała przewrotu w lite- 
raturach całego świata, wydobywając 
nazewnątrz nieznane wartości. 

Pochód za ogromnym pługiem no 
wych czasów,  wywracającym skiby 
czarnoziemu duchowego, określony zo- 
stał nazwą futuryzmu. 

Niezliczone mnóstwo prądów i 
kierunków w sztuce złożyło się na 
powszechny ożywczy prąd i kierunek 
nowatorski, zwany od imienia przysz= 
łości—futuryz mem. 

A wszystkie czyny literackie, hoł- 
dujące futurystycznym hasłom odnowi- 
cieiskim jednakowe miały podłoże. Szły 
naprzód czupurną i wrzaskliwą groma- 
dą ze sztandarami rewolucji pisarskiej. 

Futuryzm był płomiennym powie- 
wem świeżej i krwią kipiącej młodości. 
A w najgłębszej istocie swej zmierzał 
do wyplenienia z dusz i umysłów roz- 
kładu romantycznego i dekadentyzmu, 
którym nasiąkła literatura przedwojenna. 


Jako prąd literacki, futuryzm nie 
zostawił trwałego dzieła i, zresztą, twór 
czość nie była jego właściwem zadam 
niem. Trzeba było jedynie zamanife- 
stować odnowiony świat i przekształ- 
cony światopogląd, i niszczycielskim, 
negatywnym, Żarliwym rozmachem uto- 
tować drogę przyszłej twórczości, 

W Rosji wybuch rewolucji futury- 
stycznej przypadł na jeden czas z re- 
wolucją społeczną. | stała się oto 
rzecz znamienna, —dwa prądy wywro+ 
towe i burzycielskie stopiły się pospo- 
łu i burzliwą spienioną rzeką, zmywają- 
cą ślady starzyzny z oblicza duchowe- 
go społeczeństwa sunęły w przyszłość. 

Władze rewolucyjne popierały fu- 
turyzm, a futuryści roznosili hasła ide- 
owe nowych budowniczych, W taki 
osobliwy sposób kształtował się futu- 
ryzm rosyjski, przystosowany do no- 
wych form gospodarczych i politycz 
nych, 

Pierwszymi poetami- futurystami 
moskiewskimi byli bracia Mikołaj i Da- 
wid Burlukowie, Włodzimierz Majakow- 
skij, Kruczenych,: Szerszeniewicz Kusi= 
kow i liczna—przeliczna plejada drob= 
niejszych poetów. 

Hołdując powszechnym hasłom 
futuryzmu, nowatorzy zerwali ze skła” 
dnią gramatyką i stylistyką, a nawet — 
z logiką. 

Utwory coraz to cudaczniejsze i 
coraz groźniej . grzeszące przeciwko 
ustalonym starym formom poetyckim 
powstawały, jak grzyby po deszczu, 

Nikt nie rozumiał owych utworów 
autorzy nie usiłowali nawet ich wyjaś- 
niać, lecz to wszystko było niepotrzeb- 
ne, — sztuka, pozbawiona podstaw, 
wytapiała nowe podstawy z haosu ży- 
cia w dobie rewolucji. 

Nie szło już o rozumienie, czy 
wyjaśnianie, ale o wyczucie nowości, 
wymiatającej przestarzałe rekwizyty do 
lamusów historycznych. 

Przeszli. kilka lat i „sturm und 
Drang-Periode* w literaturze rosyjskiej 
cichnąć począł. 

W owym właśnie okresie przenik- 
nęły do nas niemal cudem pierwsze 
tomiki poetów Rosji rewolucyjnej i sil- 
nem wrażeniem wryły się w umysły 
wygłodzonych duchowo poetów pol- 
skich. 

Finał burzycielskiego prądu zrodził 
w Rosji kilka czarownych dzieł poelyc- 
kich, i otworzył nową. kartę w litera- 
turze. 

Na cze!* nowego rozdziału stanę 
ły nazwiska — Majakowskiego i Je- 
sienina. M, B. 


| Romailości ze świata. 


fabójstwo we śnie. 


liezwykła tragedja rozegrała się 
w tyh dniach w wiosce włoskiej 
San Iamiano d'asti, pod Aleksan= 
drią. Liczący lat 21 Cario Migliasso 
cierpięy na lunatyzm, spał w jed- 
nym pikoju z 15 letnim bratem swym 
Giusepjem. 

Pred zaśnięciem bracia rozma- 
wiali zzobą o bandzie opryszków, 
nawiedńjącej już od kilku miesięcy 
okolice $an-Damiano, poczem, życząc 
sobie dóbrej nocy, zgasili światło i 


dom poś$ążył się w ciemności i ci- | 


szy. 

Nagłe, około północy, domowni 
ków zbudhił huk strzału, dochodzący 
z pokoju braci. Pobiegli więc tam . 
zastali stałszego z braci, leżącego 
bez przytomności na podłodze, młod 
szego zaś, bez życia, z przestrzeloną 
głową, w łóżku. 

Ocucony, Carlo opowiedział, 
szlochając i drżąc na całem ciele, co 
zaszło: ! 

Oto przyśniło mu się, że przez 
okno, przez które przenikało do po- 

oju jasne światło księżyca, wtargnę 
ła banda opryszków i skrada się ci: 
chaczem ku drzwiom. Widział ich 
tak wyraźnie we śnie, że przerażony 


sięgnął widocznie do stolika nocne- | 


go przy łóżku i wydobywszy z szuf: 
ladki rewolwer, strzelił przed siebie. 
Huk strzału obudził go odrazu. 
Spostrzegł, że w oświetlonym ' prze. 
księżyc pokoju niema nikogo. Wów- 
czas zawołał na brata, pytając się 
co się stało. Ale Giuseppe milczał, 
Carlo więc podszedł do jego łóżka 
i można wyobrazić sobie rozpacz je- 
go, gdy uczuł pod ręką stygnące, bez 
władne ciało brata. Kula rewolweru 
przestrzeliła chłopcu na wylot głowę. 
Carlo krzyknął i runął bez przy 
tomności na podłogę. W tej chwili 
właśnie wpadli do pokoju domownicy. 
Bezwiednego, zrozpaczonego bra 
tobójcę, oddano do domu zdrowia. 


Bezpłatna nauka angiel- 
skiego. 


Lato jest dla Paryża żniwem ob 
fitem, stolica bowiem Francji roi się 
o tej porze roku od turystów, zwła: 
szcza amerykańskich i angielskich. 

Dla wyzyskanią tej sposobności 
zarobku, niektóre towarzystwa samo 
chodowe urządzają dla turystów noc 
ne wycieczki autobusami po mieście, 
aby zapoznać cudzoziemców z pary- 
skiem życiem nocnem. 

Wycieczki te, urządzane pod 
hasłem „Paris by night“ (Paryż no- 
cą), cieszą się wielkiem powodze- 
niem. 

Niedawno autobus taki, zapeł- 
niony przez anglików i amerykan, za 
trzymał *'się podczas pięknej nocy 
księżycowej, przed katedrą Notre Da 
me, a przewodnik wycieczki zaczął 
opowiadać turystom głosem, roz- 
brzmiewającem donośnie śród ciszy 
nocnej placu przed katedrą zdarze: 
nia historyczne z życia sędziwej świą 
tyni. 

Podczas tego opowiadania sta- 
nęło przy samochodzie dwuch mło- 
dych chłopców, przysłuchując się u- 
ważnie angielskiej mowie  cicerona. 
Spostrzegł to mówiący, przerwał 
więc opowiadanie i zwrócił się do 
nieproszonych słuchaczy: 

— Hej, chłopcy, wynoście się, 
bo ja przemawiam dla moich klijen* 
tów, którzy my zapłacili, a nie dla 
gości nie proszonych. 

— Niech się pan nie gniewa —- 
odparł na to jeden z chłopców pro- 
sząco — my tu co noc przychodzimy 
ucząc się w ten sposób języka an- 
gielskiego. 


TEOR OCZ O ESE "AK U PIBKI 
Czytajcie i prenumerujcie 
„Wiadomości Codzienne *. 
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Przesilenie w qminie żydowskiej trwa. 


kiedy skończy się ta zabawa? 


Jak już donosiliśmy zarząd gmi | 


Me 64 
Lipiec 
Wschód rA Zachód 
słońca słońca 
5 m. 20 Sobota 19 m. 59 
22 Tamus 


Pod ostrym kątem. 


Na wycieczkę! 


Lato łódzkie dojrzało już w fie- 


= kących promieniach słońca lipcowego. 


p 


~ od kurzu, 


Upał dyszy na 
po którem- snują się 
nów ... i 

Nuda i spieka dokuczają wszyst- 
kim, których ios skazał na wieczne 
osiedlenie w murach czarnej Łodzi... 

l oto w tych okolicznościach rzu- 
cam ożywcze hasło w tłum umęczonych 
ludzi: — na wycieczke! 

Na wycieczkę + to znaczy dalej 
dymu, brudu i od zakurzo- 
zadymionych, brudnych intere- 


spocone miasto, 
Humy przechod" 


dych, 
sów ! 

Wzywam radę miejską, wynudzo- 
ią i niepotrzebną, by niezwłocznie 
dała się na wycieczkę jaknajdalej od 
maszego miasta! 

"Wzywam sejm i senat, pozbawio* 
e powagi w społeczeństwie, by rów- 
jeż udały się na wycieczkę w stronę 
Wilanowa! 

Wzywam wszystkich dostojników, 

gwci znużyły. systematycznie upra- 
e madużycia — do opuszczenia 
swych stanowisk i udania się czemprę- 
dzćj — na wycieczkę! 
Nawołuję krzykaczy wiecowych i 
agiłatorów antysemickich, którym wym 
scMy gardła od rzucania haseł żydożer: 
czych, by poszli tłumną procesją — na 
wycieczkę !- 


Na. wycieczkę — to znaczy fna 
-świeże powietrze, na zieloną trawkę, 
na wypoczynek — wieczny i uzdrawia- 


jący! 
~- | Dosyć, dosyć, dosyć! 
l Przestańcie na chwilę trudzić się. 

Przestańcie żerować na społeczeń- 
stwie, na swoich „ideałach“, na cierpli- 
wości ogółu, który pragnie spokoju i 
dobrobytu! 

„Ojcowie miasta, posłowie, senato- 
rowie, kliki partyjne, szermierze żydo- 
chławstwa, — nawołuję was do wymar- 
szu na wycieczkę. 

Wasza działalność w społeczeń: 
stwie sprawiła potworny zaduch, stra- 
szliwy czad i nieznośny nastrój. 

A dzisiaj — w upalny dzień lipco- 
wy bardziej, niż kiedykolwiek: pragnie- 
my powiewu świeżego powietrza. 

W skwarne południe bardziej, niż 
zawsze odczuwamw  stęchłą atmosferę 
waszej dotychczasowej działalności. 

RA więc — na wycieczkę! 

Na zieloną trawkę! 

Przyda się wam, wykarmionym u 
żłobka publicznego, popaść się na oślej 
łące na zielonym trawniku! . 

| nam, zkazanym na pobyt w 
murach łódzkich przyda się wasze 
odejście, 

My 
cieczki. 

Ale nasze — będą to wycieczki 
osobiste, albo wycieczki w krainę ma- 
rzeń o lepszych czasach. 

Ale — najpierw wy, — wam na- 
łeży się tożz urzędu. 

Myślicie przy każdej pracy pub- 
licznej tylko o sobie, — a więc i teraz 
o sobie pomyślcie. 

My już więcej o was myśleć nie 
chcemy... 


również pójdziemy na wy- 


Semper. 


_ Nabożeństwo w syna- 


à godze. 


? W synagodze przy ul. Wolborskiej 
odbędzie się w dniu dzisiejszym o 
odz. 10-ej rano uroczyste nabożeń- 
iwo. Kazanie wygłosi rabin Fajner, 

= Nabożeństwo urządzone jest przez 
zarząd gminy żydowskiej w naszem 
mieście w związku z 260-letnią rocz- 
nicą Stanów Zjednoczonych. 
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ny żydowskiej 
posiedzeniu uchwalił przejść do po 
rządku dziennego nad listem prezesa 
dr-a J. Rozenbłatta, który najstarsze 
mu wiekiem pośród członków zarządu 
polecił tymczasowe sprawowanie fun 
kcyi prezesa. 


| 
| 
R: 
poseł dr. Rozenblatt | 
v ysto | 
sował do zarządu drugi list, w który | 
wskazuje na to, iż zarządowi nie | 
przysługuje prawo kwestjonowani | 
art 9 w dekrecie o gminach żydow | 
skich Artykuł ten ustala, iż wypa | 
dek niemożności kierowania sprawarai | 
ł 

| 


Onegdaj 
w odpowiedzi na tę uchwałę 


gminy ani przez prezesa, ani przez 
wiceprezesa, fuffkcje przewodniczą 
cego ma objąć tymczasowo starszy 
wiekiem członek zarzadu. 


Prezes dr. Roz*nblatt w drugim 
liście znowu opiera się na tym arty 
kule dekretu i poleca p. Woifowi 
Zyłbersztajnowi (Mizrachi', sprawowa 


Pluton policji konnej z kom Rozumskim na 


AE BEO w KARK WIEN TAS 


| wana na 


PADWIE PAJAK. ATE AE RK 


PW AX ER NARA PO | rna 


nie funkcyj prezesa na czas urlopu 


na ostatniem swem | prezesa i wice-prezesa. 


Wobec takiego stanu rzeczy 
sprawa ta będzie znowu rozpatry 
jutrzejszem posiedzeniu 
zarządu gminy żydowskiej. Frakcja 


„Agudy”, które miała już wycofać 
wniosek swój o wyrażenie votum 
nieufności dla prezesa dra Rozen 


blatta, postanowiła znowu poprzeć 
swój wniosek 

W obozie połączonych frakcyj 
„Agudy* i „Bezpartyjn,ch* zwyciężyła 
strona, która domaga się ponownych 
wyborów do prezydjum. W tym swo 
im dążeniu do zasiadania na fote 
lach prezydjalnych prowodyrzy „Agu 
dy“ i „Bezpartyjnych* obiecują sjo 
ristom w pertraktacjach zakulisowych, 
iż za „głowę” posła dra Rozenblatta 
uwzgłędnią w budżecie wszelkie żą 
dania frakcyj sjonistycznej. 

Zrozumiałą jest rzeczą że przed 
stawiciele frakcji sjonistycznej odrzu 
cili tę niecną propozycję „Agudy*. 


czele, 
Fot» „BIP.“ 


O opłaty w szpitalach prywatnych. 


Obrady w kasie chorych. 


Onegdaj odbyła się w centrali 
kasy chorych konferencja z przedsta 
wicielami szpitali społecznych w spra 
wie wysuniętych przez te szpitale żą- 
dań podwyżki stawek za leczenie. 

Z ramienia kasy chorych w kon 
ferencji wzięli udział: przewodniczą 
cy zarządu p. Kałużyński, dyr, Sam 
borski i zast. nacz. lek. dr. Toma 
szewicz. 

Konferencję zagaił p. Kałużyń: 
ski, który wskazał, iż kasa chorych 
uznaje, iż żądania podwyżkowe szpi- 
tali prywatnych są zasadniczo słusz- 
ne, jednakże wzrost kosztów szpital- 
nych uzasadnia podwyżkę jedynie w 
wysokości 15 proc. 

Co się tyczy terminu wprowa- 
dzenia w życie tej podwyżki, to może 
ona obowiązywać jedynie po upływie 
pewnego czasu — po terminie za: 
wiadomienia o niej. 

Przedstawiciele szpitali prywat 
nych dr. dr. Goldman i Watten za- 
znaczyli, iż wystawione przez nich 
żądania podwyżkowe są minimalne i 
na ustępstwa od tych żądań szpitale 
prywatne iść nie mogą. 

Podwyżka ta wywołana jest 
wzrostem kosztów utrzymania i le 
czenia, a zwłaszcza lekarstw, które 
podrożały o 50 — 300 proc. 

W dyskusji merytorycznej dr. 
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Zmiana w ujawnianiu cen. 


Jak nam komunikują władze cen- | 
tralne zmieniły zarządzenie, tyczące się 
ujawniania cen w sklepach. 

Obecnie w sklepach detalicznych 
muszą być wywieszone ceny jedynie 
w oknach wystawowych, a nie we- 
wnątrz sklepu, a jeśli sklep nie posia- 
da okna wytawowego, to ceny winne być 


Tomaszewicz podkreślił, iż wysokość 
podwyżki opłat osarta być może je- 
dynie na kalkulacji kosztów szpital - 
nych, które faktycznie wzrosły o 15 
— 20 proc., jeśli nawet wziąść pod 
uwagę specyficzne wydatki szpitalne. 

Dyr. Samborski wskazał na trud- 
ną sytuację finansową kasy chorych 
i stwierdził, że żądania szpitali pry- 
watnych noszą charakter ultymatyw- 
ny, co uniemożliwia osiągnięcie po- 
rozumienia. 

Dr. Tochterman w odpowiedzi 
stwierdził, iż szpitale prywatne dążyć 
teraz muszą do zapewnienia sobie 
samowystarczalności wskutek nie 
możności otrzymania pomocy drogą 
ofiarnośc publicznej i dlatego od żą: 
dań swych odstąpić nie mogą. 


Zamykając konferencję p. Kału- 
żyński stwierdził; iż szpitale prywatno- 
społeczne przy wysuwaniu swych żą- 
dań podwyżkowych kierowały się nie- 
tylko wzrostem kosztów, ale i dąże= 
niem do pokrycia niedoborów. 


Żądania te noszą niestety cha- 
rakter ultymatywny wobec czego ka- 
sa nie może ich w danej chwili zaak- 
+eptować, konferencja jednak nie mo- 
że być uważana za zerwaną, iecz mu 
si ona być odłożona aż do powzię- 
cia uchwał w tej sprawie przez _za- 
rząd kasy chorych. 


przyczepione do wszystkich gatunków 
towaru wewnątrz sklepu, lecz nie na 
każdym przedmiocie. 

W skleoach hurtowych nie potrze 
ba ujewniać cen na poszczególnych 
przedmiotach, a jedynie winne być 
wywieszone tenniki na wszystkie to- 
wary. (b) 
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Odczyt Mojżesza Nadira 
w Łodzi. 


Dowiadujemy się, że słynny literat 
żydowski Mojżesz Nadir, który w tych 
dniach przyjechał z Nowego Jorku do 
Warszawy, jatro albo pojutrze gościć 
będzie w naszem mieście. | 

Mojżesz Nadir wygłosi w Łodzi$gre 
ferat o literatarze żydowskiej w Amc- 
ryce. 

Żydowska bohsma artystyczna w 
naszem mieście szykuje się do serdecz 
nego powitanie dostojnego gościa. 


"Zapisy dzieci żydow- 
skich na kolonie letnie. 


W kancelarjj „Toz'u* (przy ulicy 
Przejazd 1) odbywają się w dalszym 
ciągu zapisy dzieci na kolonje letnie, 
które towarzystwo założyło w „Krzy= 
żówce*. W najbliższych dniach będzie 
wysłana na kolonje nowa partja, skła- 
dająca się z 200 dzieci. 

„Toz* wyśle również w najbliższej 
przyszłości drugą partję dzieci do Cie=- 


chocinka. 
RADJO. 


PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 
tfala-480 m.) 


Na 4. VII. 


PROGRAM 


Warszawa. Godz. 17.00 — 17.25— 
odezyt p. Bielickiecgo o współdziejczoś- 
ci w rolnietwie; godz. 17.50 — 18.50— 
Jazz- Band; godz. 18.30 — 18.55 —bajki 
dla dzieci; godz, 19.00 — 1925 odezyt 
p. NałęczeDąbrowskiecgo o twórczości 
polskiej; godz. 20.00 — 20.25 — odezyt 
d-ra Flaama o odmładzaniu; godz. 20.50 
— 22.00 — koncert wieczorny: Część I 
1. Rossini: Uwertara do „Wilhelma Tel 
la“ — ork. 2. Rossini: arju z op. „Cy 
ralik Sewilski* — odśpicwa p, Dobro= 
wołska-Pawłowska; 3. Beethoven: a) 
tańce szkockie, b) menacet e) marsz ta 
reeki — wykona orkiestra. Część II. 
1. Nicolai: Fantazja z opery „Wesołe 
kamoszki* (ork.), 2. Pieśni odŚpiewa 
p. Dobrowolska-Pawłowska; 3. Gran- 


feld: Serenada i 4) Bacalosi: wale (na 


tematy op. „Pajace”). 


PROGRAM 
KONCERTÓW ZAGRANICZNYCH 
na 4. VII. 
Kocnigswasterhaasen 1300 m. 


Godz. 11.50 — 15.00 — konecrt nic 


dzielny: mazyka operowa 

Rzym. 425 m. 
Godz. 11.50 — muzyka kościelna; godz. 
18.00 — jezz-band; godz. 21.45 — md- 
zyka operowa 


Zarząd 


Gminy wyzn. Żydowskiej 
m. Łodzi 


podaje niniejszem do wiado- 
mości, że dziś, w NIEDZIELĘ, 
dnia 4-go b. m. o godz. 10:ej 


rano odbędzie się 618 


w synagodze 
przyui.Wolborskiej 20 


uroczyste 
nabożeństwo 


z okazji 150-letniej rocznicy 
niepodległości Stanów 
Zjednoczonych Ameryki. 


Osobiste. 


Łodzianin p. Wiktor Wolf ukoń* 
czył wydział prawa i administracji uni- 
wersytętu jagiellońskiego w Krakowie 
z tyżułem doktora praw. 


Zniżka 1,3 proc. 


W dniu wczorajszym odbyło się 
posiedzenie komisji do badania zmian 
koszków utrzymania. 

Komisja stwierdziła, że w miesią 
cu czerwcu, w porównaniu z miesią- 
cem majem koszty utrzymania zmniej 
szyły się o 1,3 proc. 

Na zniżkę wpłynęło potanienie 
materjałów manufakturowych, pod- 
czas gdy inne artykuły wchodzące w 
skład budżetu rodziny robotniczej nie 
uległy zmianie. (b) 


Znowu demonstracje 
bezrobotnych w Piotr- 
kowie. 


W swoim czasie wicewojewoda Os 
soliński zwrócił się do min. pracy 
z memorjałem w sprawie konieczności 
natychmiastowego zniesienia wszelkich 
ograniezeń przy pobieraniu zasiłków 
przez członków rodzin bezrobotnych 
w Piotrkowie. Zniesienie tych ograni- 
czeń jest niczbędne z awagi na możli 
wość — wywołana poważnych fermen 
tów wśród bezbrotnych, tak jak to mia 
ło miejsce w Łodzi. Pomimo doniosłoś 
ci tej Sprawy min, pracy dotąd jej nie 
załatwiło. Ostatnio zaaważyć się dało 
wśród bezrobotnych Piotrkowa silne 
wzburzenie, spowodowane wzrostem 
bezrobocia w tym Środowisku. Magi- 
strat oblegany jest niejednokrotnie przez 
bezrobotnych, którzy domegają się 
przywrócenia poprzednieh norm zasił- 
kowych. Skłoniło to magistrat Piotrko- 
wa do interwencji u miarodajnych esyn 
ników. 


Konferencja kasy cho- 
rych z lekarzami. 


W dniu wczorajszym odbyła się 
w kasie chorych konferencja między 
przedstawicielami kasy chorych w o- 
sobach p. Kałużyńskiego i dr. Toma: 
siewicza a związkiem lekarzy w oso- 
bach dr. dr. Maieckiego, Poznańskie- 
go i Szyfimana. 

Poruszano sprawę ordynacji 
karzy, zastępstwa, świadczeń itp. 

Wszystkie sprawy zostały pomyś 
Inie załatwione, a nastrój, jaki pano 
wał na posiedzieniu jest dowodem 
zwrotu na lepsze, jaki zaszedł w sto 
sunku obu zarządów wzajemnie do 
siebie i daje rękojmię owocnej współ 
pracy zarządu kasy chorych i zarzą- 
du związki lekarzy. (b) 


le- 


Zwiększenie stacji tele- 
fonicznej. 


W związku ze zwiększającą się 
frekwencją abonentów  telefonicz= 
nych, na stacji telefonów zwiększono 
ilość ekspedycji, tak że obecnie bę- 
dzie można obsługiwać do 7000 abo- 
nentów. 

W międzyczasie wybudowana bę 
dzie nowa stacja już według nowo- 
czesnych typów i ilość abonentów 
nie będzie ograniczona, a obsługa 
zostanie znacznie olepszona. (b) 


Majstrowie fabryczni 
popierają akcie włók- 
niarzy. 


Wezorej odbyło się nadzwyczajne 
ogólne zebranie mejstrów fabrycznych. 
Przedmiotem ożywionej dyskasji była 
Sprawa Obecnej akcji podwyżkowej. W 
dyskasji podkreślano konieczność soli- 
daryzowania się z akeją robotników 


przemysłu włókienniczego, których po: 
parli jaż pracownicy biurowi oraz pra 
cownicy całego szeregu gałęzi 
mysła. 


prize- 


Dokumenty nieodzowne dla bezrobotnych.- 


W uzupełnieniu poprzednich ob- 
wieszczeń, państwowy urząd pośred - 
nictwa pracy podaje do wiadomości, 
że ed bezrobotnych pracowników u- 
mysłowych, ubiegających się o zasił 
ki w lipcu wymagane będą następu: 
jące dokumenty: zaświadczenie komi 
sarjatu policji stwierdzające imię, na 


Włókniarze Żyrardowa popierają akcję 


WIADOMOŚCI CODZIENNE 


zwisko i wiek, miejsce i przeciąg cza 
su zamieszkania, stan rodzinny i stan 
majątkowy. 

Niezależnie od tego zaświadcze- 
nia nieodzowne jest zaświadczenie 
od pracodawcy o zwolnieniu, daty i 
przyczyny, wysokość pobieranego wy 
nagrodzenia z zaznaczeniem czy Wy- 
płacono odprawę i za jaki czas. (b) 


podwyżkową. 


Związki zawodowe powiadomione 
zestały, iż włókniarze w Zyrerdowie 
solidaryzują się całkowicie z akcją, po 
djętą przez robotników łódzkich i po- 
prą w zapełnośći tą akcię. $ 

Ostatnio sylaacja robotników w Zy 
rardowie wydatnie się pogorszyła, po 
nieweż w przeciąga 3'ch tygodni mað- 


gistrat likwiduje roboty pabliczne przy 
których zatradnieł 1000 osób to z por 
wodu pizdostatecznych kredytów rządo 
wych. Jednocześnie pogorszyła się syta 
cja w przemyśle włóknistym, ponieważ 
szwalnia „Zyrardowianka” nie otrzyma 
ła zamówień z min.S$pr. wojsk, przez 
co 600 kobiet znajdzie się bez pracy. 
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Zostawi! małżonkę w Łodzi i ożenił się 
w Warszawie. 


W księgach rabinatu łódzkiego 
z roku 1917-go zarejestrowany jest 
akt ślubny, zawarty między Cbilem 
Ruwenem Ciesielskim, synem Szymo* 
na Ciesielskiego, zam. w Łodzi przy 
ul. Zgierskiej 14, z panną Zysą Ur- 
bachówną. 

Z małżeństwa tego urodziło się 
2 dzieci. Pan Ciesielski po upływie 
kilku lat uciekł z domu. Nieszczęś 
liwa kobieta nie otrzymywała żadnych 
wiadomości o mężu. W dodatku dzie: 
ci nie były zapisane do ksiąg. stałej 
ludności, wskutek czego Ciesielski 
mógłby zaprzeczyć, że to są jego 
dzieci... 

W tych dniach pani Ciesielska, 
zamieszkującą obecnie przy ul. Dol 


l 
t 
l 


nej na Bałutach, otrzymała anonimo- 
wy list z Warszawy z zawiądomie- 
niem, iż mąż jej o'enił się powtór- 
nie w Warszawie z panną pracującą 
w jednym ze sklepów przy ul. Długiej 
nr. 12. Anonimowy autor listu zazna- 
cza również że ojciec Ciesielskiego 
był na powtórnym ślubie syna swego 
w Warszawie 

Pani Ciesiejska zwróciła się do 
rahinatu o udzielenie jej pomocy. 
Rabinat zarejestrował przedewszyst- 
kiem dzieci p. Ciesielskiej i całą 
sprawę przekazał rabinatowi w War- 
szawie, celem przeprowadzenia Ścis- 


łego dochodzenia i pociągnięcia Cie- ; 


sielskiego do odpowiedzialności za 


bigamię. 
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W ostatnich dniach odbył się w 
Łodzi 5 zjazd partyjny niemieckiej 
socjalistycznej partji pracy. W do- 
rocznym tym zjeździe socjalistów nie 
mieckich wzięli udział wszyscy przy- 
wódcy tej organizacji z b. Kongre 
sówki posłowie Zerbe, Kroenig, radny 
red. Kuk, radny Klim i delegaci po- 
szczególnych okręgów prowincjonał 
nych. 

W toku dyskusji mówcy podno 
sili między innymi niechętne socja: 
listom niemieckim i godzące w inte 
resy niemców w Polsce stanowisko 


Powróć delegacji kupieckiej 


W dniu wczorajszym powróciła 
z Warszawy delegacja kupców ze sto | 
warzyszenia kupców i przemysłow- | 
ców (Piotrkowska 10). | 
I 


Delegacja złożyła w minister 


TE BIDETY PLZ TTE TOPI ETA A OOO A TOW SREDE SEREEN E 103 


lzyderczykiem 
Fot. „BIP.* 


Pe eea memene n e aeaa 4 TREC OWE OCZY ZECA KCK ARA TIE SEA PETE ME 14 0001 ASY NA ROKITY TTP anii 


| Zjazd niemieckiej saci 


aistycznej parti pracy. 


mieszczańskich niemców. Tak np. w 
Tornaszowie, według relacji tamtej: 
szego delegata, mieszczący niemcy 
mieli dopomóc do zaprzepaszczenia 
szkoły niemieckiej. 

Zjazd przyjął szereg rezolucji, 
m.in w sprawie autonomii kultural- 
nej dla ni mców, w sprawie organi" 
zacji młodzieży i t. p. 


Wybory do:nowego zarządu po- 
stawiły na czele organizacji posła 
Artura Kroeniga. W zjeżdzie brało 
udział 72 delegatów. 


Ma 0) T WOW EO TG PCE AT EDTN SE 


e 
z Warszawy. 
stwie skarbu memorjał w sprawach 
podatkowych i otrzymała obietnicę, 
że postulaty zawarte w memorjale 
będą rozpatrzone i w miarę możno- 
ści uwzględnione. (b) 


| dnia wszystkim uczestnikom. 


Na 64 


„bwe Ghetto" Hercia 
w „Scali“ 


zrstka amatorów w naszem mie 
ście stawiła w rocznicę zgonu Wo- 
dza mu sjonistycznego d-ra Teodora 
Herclijego słynny dramat „Nowe 
Ghett, Przejdziemy do „porządk 
dzienqo* mad zbyt górnolotnem okr 
śleniei tej imprezy jako, „uroczyste 
przedswienie ku -uczczeniu pamięci 
d-ra Tudora NŃercla". Uważamy bo 
wiem, e do Urządzenia podobnych 
uroczysch przedstawień i określenia 
ich jakctakich powołane są zgoła in 
ne CZYŃKki: 

Chelibyśmy tylko na tem 
scu daćjewną oceną wartości arty! 
stycznycj tej iforezy teatralnej. Pod 
tym wzgyddem "zecz przedstawia si 
niecożkołystnie Łódzka garstka ama. 
torów dópżyła wszelkich starań, r, 
granicach pożliwści swoich, aby prze 
stawienie Wypad; jak najlepiej, To te, 
zespół byłzgranii poszczególni ucze 
stnicy dali maksitum swoich możliwo 
ści scenicznych, wykazując również: 
wiele zrozumieniąila cennego dzieła i 
intencyj genjalneg autora. 

- Do bardziej ialentowanych ama- 
torów zaliczyć naky panie: Orwiczanz 
kę i Doiską, i pp. Boruńskiego, Las 
kiego, Lwowskiegii Bydgoskiego. 

Zespołowi aatorskiemu życz:. 
należy wyboru dzit scenicznych mn. 
skomplikowanych, by mogli osięgn: 
większe walory grzespołowej. A, ñ 


miej 


NOWOŚCI. _ 
Miasto bzkosZv. . 


Mozżuchin, Lisienko i KA 
w „Mieście rozkoszy” tworzą Ś 
ną trójkę artystów filmowych, któ 
mistrzowską grą . zdobywają se 
łodzian. 

Mozżuchin jest nietylko ge 
nym aktorem ale również wybit 
reżyserem i autorem  scenarju 
filmowych. 

„Miasto rozkoszy“ należy do“ 
tych szczęśliwych filmów, w których 
autora, reżysera i aktora repreze 
tuje jedyny w swoim rodzaju fenor.’ 
nalny talent Możżucina. 

„Miasto rozkoszy” jest lilmen 
sdnsacyjnym, erotycznym, a jedno 
cześnie tragicznym. —_. | 

wietna kreacja Mozżuchina w 
woli wielkiego uwodziciela kobiet 
nędzarza, biskupa i detektywa pory 
wa wyobrażnię widzów. ; 

Piękna, jak zawsze doskonała 
Lisienko, godna pędza mistrza 
wieku odrodzenia była parnerką owi 
go genjalnego męża. 


ud 


Mikołaj Kolin w roli miljarder“ 
amerykańskiego zwycięsko kroczyś0- 
obok tak świetnych artystów jaktl* 
Mozżuchin i Lisienko. ARI 

zo”. 


da 


Repertuar kinowy . 
z dnia 4.VII. 124 


Odeon: Dr. Mabuze. e 
Apollo: Pocisk pancerny. s 
Corso: Pat i Patachon. 

Casino: Tajniki kobiecej duszy. *a. 
Łuna: Czy pani mieszka sama, h 
GrandnKino: Czarodziejka. R 
Reduta: Ostatni pocisk. ń 
Czary: Nad brzegami Jukonu. „gu. 
Nowości: Miasto rozkoszy. go | 
Oświatowe: Demon morza. 2 


Zabawa związku pod- 
oficerów rezerwy. .- 


Dnia 18 lipca 1926 roku urządza '* 
związek podoficerów rezerwy zabawę?” 
ogrodową połączona z koncertem 4-ch'€ 
orkiestr wojskowych 31 p. Strz. Kan.“ 
28 p. Strz Koni 10 pap., 4 Pace. pod** 
batatą zanych kapelinistrzów pałko- S> 
wych. 4 

Zmiązck dokłada wszelkich starań 
by zebawa w dniu 18 lipca 1926 roka'”* 
wypadła jaknajwspanialej,przygotowająe 


sZercg niespodzianek, nie szczędzącjy: 
kosztów, by aprzejemnić pobyt w tymi f 
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34 WIADOMOŚCIĘCODZIENNE 

al B u ig RUE 
205 zniżka 90 
Wyprzędaż posęzonowa 
materjałów letnich. 

"abryki sukna i uyruków kamgarnowych w Bielsku (Śląsk Ciesz.) i i 

WE 3 ROK ZAŁOŻENIA 1850. 635 Fl] 
io Skład fabryczny na Województwo Łódzkie 


A 


„jw Łodzi, ul. Piotrkowska 47, 
U I-szę piętro, front, telefon 15-56. 


j "ziuytworniejsze desenie, Pajmodn. kolory ejwyższe gal tunki. 


ub 2 p 0 k 0j G Dr. med. l IM ICH 


1 umeblowane przeprowadził się na 


połączoneluboddzielnie od za- Ul. Moniuszki Ne 1, tęl.9-97 


raz do wynajęcia. Pranie od 1-2 i od'5—T'włekzór. 
Andrzeja 7, mieszk. 8. front Skradziono 2 wek- . 


sle: 1) zł. 170 
Bo wynajęcia 


Ei emna 


4 lekarzy specjalistów 
mi gabinet lekarsko-dentystyczny 


zgierska 17, tel. 16-33. 


Choroby nosa, gar- zę” 2—3 
6.30—7.30. 


jowego mieszka 
nia ze> wsželkiemi 
wygodnpki w Scent- 


pł. 24, VII. na imię 
I. Frydmana, Naw- 


t Rakowski 


i dła, uszu. 


a KIP Choroby skórne il. o. — s rot 35, zlecenie l. rum miasta” Pożą” 
Jr. Różaner A ARE a in0—11, 1—2. mieszkanie Józefowski; 2) zł. 40 dane I piętro, front: 
U  Golasztaln: RY CE ZĘ IT z pł. 10. VII. na imię Wiadomość: telefon 
E i taah ajn- | Choroby oczu. | 1—2, 7—8, H. Lęczycki, ul, Że- 37-09. 

„3.  Prlak H U 0 W B romskiego 42, zle- == - 

Dr. Justman Choroby nerwowe.| 12—1, 1—8 | ai AE | gęsi ÓE 
Dr. Rozencwajg Choroby dzieci. |10-12,30, 4-5. zktichnią i wszelkiemi wydodami niejsze unieważnia poszukuje zajęcia 


się, 630 w godzinach popo- 
łudniowych. Oferty 
sub. „Maszynistka* 


Choroby kobiece 
i akuszeryjne. 


Dr. Papierny RZS 


Dr. Kantor 


w śródmieściu od zaraz, 


Skradziono, legity- 
U. P 


Choroby chirurg. |1-2niedz.3-4. || Wiadomość w Biurze Prasowem mację do adm. „Wiadom. 

| 7 Choroby wewn. 11—1 « > N: 1263, oraz ksią Codz.“ 175 
Dr, Wajnbćrg serca i- płuc. : 5.30-—7 „BIP”, Cegielniana 40. 689 żeczkę wojskową j 

| Dr. Stupel . Roentgenolog. |10—12, 4—6: fowski. * J, S R pokoje 


ze sklepem na 
ul. Piotrkowskiej od 


| Lek. leni. L. Prusak 
ul. 6-go sierpnia do 


BE PIE L za A ATEA DZY 


a MM>2> M MDM 
Lekarz-dentysta. 


Pokój słoneczny 


10—2. 
EAR AAH 


| Lek..fant, N. Rozes | Lekarz-dentysta. 4—7. 0 d dam DŻ ateke Zawadzkiej poszu- 
Lecz. zębów, jamy ustnej, korony, mosty i itdi. | zak ba tej wi Bęc żę siata OPR 2 
Przy pens] l i ł i | Wiadomość: ul. Cegielniana 36, natychmiast do od- "Wiad. Codz.“ ~ 
—u tworzono ns y l rocr geng ogiczny. m..11 do godz: 12 ej rano. A 36) RCS 
mocą promieni Roentgena, powielanie i Poszukiwane x Warsz, tedata 
prześwietleniem lampą kwarcowa, djatermą | gubiono dowód jaten Triar 
REESE = RE ALIZY. |2- 3 i: [I iez kuchni s osobisty na Imię kcję'naało, Ewen- 
| urs dla alacych gi p | d $. r d andro- tualnie kondycję na 
Szczepienia AI „a A YA pp.| w centrum miasta bez odstęp- gm. Żduńska Wola. pi | NO, 
LECZNICA OTWARTA równie w NIEDZIELĘ WYSOKIE KOMORNE permie. ZgłoSzENIA sub: 
| WIZYTY. NA MIEŚCIE. oł „Pedagogiozka”. 


SE Olay sub. „Warto* do adm. 


Sprzedam damski 
rower w dobrym 
stanie. Wiadomość 


|Fabryka pudełek || 


w Krakowie, Szeroka 39% 


a ¿Wykonuje wszelkie roboty w zakres ten $ 
f wchodzące, od najprostszych do najwy- | 


poszukuje pokoju 
kawalerskiego - z 


„Wiadomości Codziennych*. *y,, ainis ią zddejeliem wej. 
nat u ciem erty po 
AESi wykluczeni. dziennych“. „Śródmieście P R” 


składać w ‘Admin. 
„Wiad. Codz.” Za- 
wadzka 7. 


Poszukuje 


posady biurowej. 


Piszę równieź na maszynach różnych systemów. 


pege do pisa- 
nią w dobrym 
stanie kupię oka- 
zyjnie. Wiadomość 


E kwintniejszych. Pracowałem w większych firmach tódzkich, ļ tel: 41-28, 
A Zamówienia załatwia się szybko i precyzyjnie. Oferty sub. „M. R.* do adm. niniejszego pisma.| | R 
= -|— 


li lekarzy specjalistów i cabinet dentyst. 


poszkkuje %)poko-1 


Str. 11 


LECZNICA 


ul. Piotrkowska 62. Tel. 31-53 


Dr. St. Gutentag 2 10-11 i od 6—7 


Choroby dzieci » L, Familier » 12-1 -s 41i 


Dr, B. Robinson  |Od 10-11 i od 7—8 
» M. Wolfson 
„ A. Tenenbaum 


Choroby we- 
wnętrzne 


Choroby chi- |Dr. Fokszański 
rurgiczne „ |. Szreiber 


Dr. 


Choroby kobie- 4 
ce i akuszerja 


D. Alterman 
M. Feldman 
Ch. Zeldowicz- 


Choroby ner- Dr. M. Maślanka 


wowe 


Choroby skórne Dr. P. Braun 


weneryczne 
moczopłciowe | ” J. Sołowiejczyk 


Dr. 1. Stupay 
» S. Holenderska|6—38 w niedz. 12—2 


Choroby uszu |Dr. M. Klaczko Od 11—1 i od 7—8 
3—5 


gardła nosa | „ Bol. Kon E 
Od 9-11 i 


Lek. dent. S:Szewes 

» M. Reznikowa — 
» B.Czudnowska 
» N. Kacenbogen! 


Choroby oczu 


od 8-9 


Choroby zębów 
i jamy ustnej 


 2—5 
5—8 


Lecznica czynna od 9 rano do 9 wiecz. 
Wykonywa się operacje, NAŚWIETLANIA LAMPĄ 
KWARCOWĄ, elektryczne i analizy. 

Zęby sztuczne, korony, mostki złote platynowe i t. d. 
Wizyty w mieście. Dyżury nocne, Pomoc akuszeryjna. 


LECZAICA , WITA 


lekarzy specjalistów dla przychodzącyh chorych 
przy ul. PIOTRKOWSKIEJ 45, tel 47-44. 


Przy lecznicy laboratorjum bakterjologiczne 
na miejscu, gabinet fizykalnej terapji. Lampa 
kwarcowa AB. słońce). Lampa „ultra 
słońce", Solux, APARAT BERGONIEGO ód 
tłuszczający). Elektryzacje, kąpiele świetlne, 
Gabinet lekarsko *: osmetyczny. Poradnia dla 
matek. Gabinet lekarsko-dentyst. 


Choroby wewnętrz'e. 
Dr. M. DAWIDOWICZ, spec. choroby płuc, od godz. 11-12 
od 3.30 — 4,30, w niedzielę ad 11—12, 
Dr. J, ITEŁSON, spec. przemiana 2 i choroby krwi 
od godz. 3. 30 codz., niedz 1—2. 
. H. KRYSZEK, spec. choroby serca od 5—7, 
niedz. 11—12. 
. A. URYSON, spec. choroby EENT ye od -godz. 
6.30, niedz. 1—2. 
Charoby Zi iadneć 
. M. DOBULEWICZ, od godz. 7—38. 
. M. KANTOR, od godz. 6—7 niedz. 10—11. 
. E. KUNIG, od godz. 3—4. 


Choroby kobiece i akuszerja, 
. M. MACZEWSKI od godz. 12—1 
. A. POGORZELSKI od godz. 4—6 
R RAJTLER-KURJAŃSKA od 2.30—4 
„ J. SZWAJCER, od 10.30—11.30 prócz , 
sobót i od 6—7 prócz czwartków 
Choroby dzieci. 
, J. KAPŁAŃSKI, od godz. 5—6 codz. wtorki, czwartki 
i soboty od 12.30—1.30, niedz. 11—12. 
. Józef KON, od 3—4 codz. wtorki, piątki od 10.30 do 
11.30, soboty od 11.30—12.30, niedz. 12—1. 
Dr. MANDELSOWA od 4—5 codz. od 10. 50—11.30 prócz 
czwartków i piątków, niedz. 1—2 


Choroby skórne, weneryczne i moczopłć, 
Dr. E. EKKERT, od godz. 1.30,—3.30. 
Dr. W. ŁAGUNOWSKI ód godz. 5—8, niedz. 12—1. 


Choroby oczu. 
I. MARGOLIS, od 12—1.30 i 6—7.30 niedz. 11—12. 


Choroby nerwowe. 
M. URBACH, od dodz. 1—2 i 7—8, niedz. 10—11. 
Choroby gardła, nosa i uszu. 
A MAZUR, (wady Bosi i wymowy, jąkanie Dee od 
2—1, i od 4—6, niedz. od 1 
A. ŻEBROWSKI, od:9—10 i 7—8, niedz. 8-10. 


Choroby zębów i jamy ustnej. 

Lek.-Dent. L. GECOWOWA, od 5.30—58, niedz. 10.15—11.30 

p H. HALPERNOWA, od 3—5.30, niedz. 9—10.15. 

H Jakób ROTENBERG od11. 30—2, niez. 11.30—1 

» F. ROZENÓWNA, od 9—11.30, niedz. 1—2. 
Laboratorjum bakterjologiczno-chem. Or. Żurkowski cały 
dzień. Roentgen. Djatermja. Masaż leczniczy. Szcze- 
pienie ochronne przeciw szkarlatynie. Operacje i opatrunki 
Wizyty na mieście. Mostki, korony złote i zęby sztuczne. 
Lecznica czynna od 9 rano do 8 wieczór. 


W niedziele od 9 do 2 p.p. 
E] 


Czyś zaabonował już 


odz. 


w niedziele 
ordynacja 
od 11—12 


Dr. 


Dr. 


Dr. 
Dr. 


Wiadomości Codzienne? 
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Gian. sezonu! 


Nalpotainiejsza sensacja wszechšwiatowa p. 


TOR 


Potężny dramat w 2 serjach. 10 aktach. 
tytuł. RUDOLF KLEIN ROGGE, PAWEŁ 
RICHTER, ALA DE LEE) 


w. roli 


DZIŚ i DNI NAS TĘPNYCH! 
AJCIEKAWSZE PYTANIE XX WIEKU: 


ady kobieta nie FUAIR 


Rozwiązanie w filmie: 


Hw rolach 


|Sómyssi Mozżuchin i Lisienka 


Ceny miejsc codziennie na wszystkie seanse 


Bo m — E na 


a zo 
„Pocisk Pancer rny” 


Największa bomba arnerykańska sensacyjno” a ank 


WIADOMOŚCI CODZIENNE 


s Kwity lombardowe, 


- ; złoto: n sztuczne nawet połamane. ë 


HEKO, Piotrkowska, t 


najwyższe > ceny placid J Fin 


ca = tma] Eo: 


Rekord Emocji i Sensacji 


w 30 aktach. 


7 wiziałoaJUANITY HANSEN i EDDIE POLLO (hrafa) - 


0940 apropo cw © — _ skoków śmiertelnych — boksu i beki 


| wart -PERSI A NAT 
'G. LICHT EMSZTAJNOWEJ 


dia dzieci ì młodzieży 
j TWORZYJANKI (st. Koltiszki) 
CENY PRZYSTĘPNE. 

Dla dzieci od lat 6 specjalna opieka freblowska 
== Dia dorosłych specjalne pomieszczenia. == 
‘Wiadomość na miejscu lub w Łodzi, Aleja I Maja 11, 
`G. Hichonaca od g. 4—6 PP. 


LEE Chorych prosi 
aby ubezpieczający służbę domową i dozorców 
,- sprawdzili 
czy opłaty przez wykupienie znaczków i wklejenie tako- | 


Sig 


| 
len kotin? 
f | lo kompletu irainak | 


347] 


k | kowanej freblanki 


Pianino na miejscu do dyspozycji. $ Kes azióvi w APA E o lat. 


| Wiad: Wiśniowa-Góra, Willa Reszka | 
s (obok „Toz'u*), Mleczarnia Wiedeńska, | 
H pi przyjmuje się Godz. og 4—6 w. 


: e CORSO paz m 


Królowie śmiechu 


Pat i Fataehon| 


| f 


3%. 
„ przyjmuje 


| zadaj 


SEM 


P USKWY i iich „wiwa Choroby nerek, 4 


cherza i dróg mo, 
szą czowych. Przyjmuje 
+ od 1—21 od 4—7 w. j 


wych do książeczek ubezpieczeniowych zostały załatwione i 
nie czekali 
rachunków zo rok bieżący, bo takowe rozsyłane nie będą | 


Kinemat tograf „O „O 


Wodny Rynek 


DLA DOROSŁYCH! Od 28 b.m. DLA DOROSŁYCH! 


Ë dramat w 12 częściach według powieści Rafaela Sabatiniego, 
owicz a R OOO ZE A 


DLA MŁODZIEŻY! DLA MŁODZIEŻY! 


BUSTER KEATONIĘ 


komedji p.t.: 


poleca łóżka setiodia, wózki spacerowe., materace wyściełane. materace dru- 

ciane oraz materace do meblowych łóżek podług miary „Patent“, umywalki, 

rowery angielskie i francuskie oraz części rowerowe kupuje się najtaniej i na 
-~ najdogodniejszych warunkach w fabrycznym składzie 


| „DOBROPÓL” Łódź, BYRON 18 st podwòrzt TRABE 


z ze 


i części składowe | 
własnych wytwórni. | 
Dogodne warunki kupna. $ 
-ODDZIAŁ w ŁODZI 


Piotrkowska 152, 


| TAws 


anienka  znająca 
gospodarstwo i 


krawieczyznę po- 
szukuje posady do 
dzieci. Może być na 
wyjazd. Adres: 6-g0 
Sierpnia 32, m. 15, 
u p.p. Waldman. 


| | Dr. med. D. ALTERMAN | 
13, Oban akaszer-ginekolog 
ZAWADZKA 21, TEL. 37-09 
przyjmuje od 5—7. 


ZWYCZAJNE. 8 gr. za wiersz milimetrowy, 


Ogłoszenia: 


TERN ONK EW ZZOZ ZA 
p wydawnictwo: redaktor odpowiedzialny 5. GULDER. 


Radioaparaty || 


'jednołamowy (na stroni e 10 lamów), w tek- 
ście 40 gr. (strona 4 łamy). NADE SŁANE: nekrologi 30 gr. 
drożej, a ZAGRANICZNE: o 100. DROBNE: 10 groszy. Poszukiwanie pracy 5 groszy. 


I ww, ze 


które stając się trudniejszemi do zlikwidowania muszą 
pociągnąć za sobą dodatkowe opłaty za wezwania plat- 
nicze, koszta zajęcia etc. 
Nie narażali ubezpieczonych 
na trudności w otrzymywaniu świadczeń Kasy i aby 
wykupywali znaczki 
które nabywać można we wszystkich lecznicach i biu- 
rach Kasy, przedkładając legitymację ubezpieczonego. 


Nie powiększali zaległości płatniczych, ge 
Tarsa Pu ODA R. so = 


568 


i zawiera 
rzędnych piór. 


K. Red l wice SA 


cały szereg artykułów pierwszo” | 


jedyny wypróbowany Środek do | 
tępienia pluskiew, Nie niszczy me- 
bli, nie plami. Pędzlem lub piórkiem 
smarować miejsca, gdzie p. 
się gnieżdżą. 
Latoratorjum chem. farm. fr. Ph. 
A. Sabas w Szczakowej. 


Wszędzię do nabycia. 


Reprezentant na Łódź: 


małą maszynę do 


BE a 


zabotów. 


Oferty pod „A. gt do admin. 


Specjalną uwagę zwraca ciekawy artykuł niniejszego pism 


0 wytarte mowia 


JAJNER 


73 Piotrkowska 78 


i Najnowszy sposób leczenia zębów, według 
metody profesora Princa. 


SPECJALNOŚĆ — USUWANIE ZĘBÓW 


zupełne bez bólu. Ma 


== CENY KLINICZNE. 


~ een. 


Przyjmuje od. 9— 1i od 4—1. 
OPIER ATII 
tel. 42- 20. („jj 7% 


"wykwalifikowana sj 
biuralistka- maszyci jstka 


poszukuje zajęcia. Może być na wyjazd. 
Oferty do administracji dzien. „Wiadomości 


Codzienne“ pod „A. Z.“ 
(CZA WIRD: 7 UAZTZOGZAÓE RO ASES 


ZAMIEJSCOWE: o 50 proc. 


z 


Odbito w tłoczni B-ci A. i I Holcman, Zawadzka Na 7 


| decyduje częsta o powodzeniu ko- 
R 
8 


ró 


kupię 


„aska 


iw dobrym stanie tanie. 
Oferty sub. „Gotówka“ do red. 
peace Sen awaone 1 7. Wolności 6, Pora 


Piekna cera | 


biety,; a jedynym  długoletnio- 
wypróbowdnym środkiem kosmetycz- 


nym usuwającym 


jącym i wybielającym cerę 


jest, był i będzie 556 


ibrem „LAGTOLII” 


ŻĄDAĆ WSZĘZZIE. 
Reprezentant na Łódź: 


K. UNAM, Zięlona = 


| (dawniej Olgińsk a) | 
3 ASS | 


"JR i od 4—6. 


ANA M. i 
59 

3 Y S- ZZA 
Dr. E wsk: 1 


(i. KE 


Gdańska 44 
tel. ARE 44 


“Choroby 


trzne. jalność: 
choroby Pike 
kiszek, Przyjme 


0d 3—4, w leczni 


Sanitas“ od 10-12 | 
i | 


Dr. med. 


L. rybnik 


Zawadzka 1; 

- 25-38, 
Choroby skórne 

włosów, wenerycz 

ne i moczopłciewe 

(leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 

i promieniami 


i mdran ju- 

daistycznych udzie: 
la nauczycie] szkół 
prywatnych.  Plad|. 


„oficyna 
w wazna waze | 
ursy techniki 
dentystycznej bi 
lektora zo 


į nictwa, czynne tyl 
$ ko dla osób meti 
ł gentnych. Praktyci 


ne laboratorjum ż 


radykalnie | bów sztucznych. 
zm m:i piegi, opaleniznę, oraz udelikatnia- | Trauguta 5, prawi 


oficyna Ipiętro. tą 


p Selskiego, koni 
wersacji, litera j 
tury, koresponden| 
cji pojedyńczo-zbić) 
rowo udzielam, W 
konanie tlomaczeń. 
korespondencji 
gielskiej oraz innej, 
| RZ JB 


a „ W Łodzi 4 zł” 20 gr. miesięcznie, zatbiekócy g 
C, 20 gr. miesięcznie, zagranicą 7 zł. 20 gr. 
szenie do domów 30 gr. miesięcznie. 


: ç 
Czcionkami wydawnictwa „Wiadomości Codziennf". 


